
Ruch w fabrykach

Wymiana ognia nad Jordanem

Jordański rzecznik wojskowy oznajmił, że w piątek o go-

samoloty

WIELKOPOLTKI
mostu księcia Abdullaha do­
szło do starć między siłami 
izraelskimi i jordańskimi, a o 
8.50, artyleria izraelska ostrze-

lokalnego, wojska izraelskie otworzyły 
pozycji jordańsklch w północnej części
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1969dżinie 8.10 czasu 
ogień w kierunku 
doliny Jordanu.
Uprzednio dwa

izraelskie zbombardowały ten 
sam obszar napalmem. Jor- 
dańska obrona przeciwlotni­
cza zmusiła napastników do 
odwrotu.

O godzinie 8.25 w pobliżu

liwała 
Szuna 
Doliny 
zycje 
mostu

Apel parlamentarzystów

obszar w pobliżu El- 
w południowej części 
Jordanu. Również po- 
jordańskie niedaleko 
króla Husaina były

Przeciw broni jądrowej
Parlamentarzyści z 54 kra­

jów świata powitali w piątek 
z uznaniem w Delhi decyzję 
rządu USA i Związku Radziec 
kiego o podjęciu rozmów w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych.

W rezolucji na temat zakazu 
produkcji i stosowania broni jąd 
rowej, uchwalonej na zakończe­
nie konferencji Unii Międzyparla 
mentarnej, parlamentarzyści wy­
razili nadzieję, że rokowania, któ 
re mają się zacząć 17 bm. w Hel 
sinkach, „doprowadzą do podję­
cia właściwych i skutecznych kro 
ków, które powstrzymałyby wyś­
cig zbrojeń nuklearnych”.

Uczestnicy konferencji wezwali 
wszystkie grupy unii międzyparla 
mentarnej w krajach, które nie 
podpisały i nie ratyfikowały jesz­
cze układu o nierozpowszechnia- 
niu broni jądrowej, aby starały 
się skłonić swe rządy, by to uczy 
niły. Rezolucja zawiera też apel 
do parlamentarzystów o współdzia 
łanie w staraniach o zawarcie 
międzynarodowej konwencji żaka 
zującej użycia broni jądrowej.

W drugiej rezolucji — na temat 
rozbrojenia, przyjętej z inicjaty­
wy delegacji polskiej — konferen 
cja wezwała parlamenty świata do 
do podjęcia kroków, które zapew 
niłyby skuteczny zakaz broni che 
micznej i biologicznej. (PAP)

ostrzeliwane przez artylerię 
wroga.

Rzecznik oświadczył, że stro 
na jordańska nie poniosła żad­
nych strat. (PAP)

WSPÓLNE DOWÓDZTWO 
WOJSK ARABSKICH?

W Kairze podano nieoficjal­
nie do wiadomości, że na po­
siedzeniu Wspólnej Arabskiej 
Rady Obrony, która rozpoczy­
na się dzisiaj, że Libia wystąpi 
o oddanie sił zbrojnych wszyst 
kich państw arabskich pod jed 
no wspólne dowództwo do wal 
ki z Izraelem. Libijska propo­
zycja jest obecnie nieformalnie 
dyskutowana przez delegatów 
tych krajów, którzy jtż zebrali 
się w Kairze.

Wiadomo obecnie, że Rada 
Obrony zajmie się również ape 
lem prezydenta Nasera o zwo­
łanie szczytu arabskiego w ce­
lu przedyskutowania kryzysu 
bliskowschodniego. (PAP).

W Poznaniu i Koninie

W 52 rocznicę Rewolucji Socjalistycznej

Tradycyjna defilada wojskowa
i manifestacja ludności Moskwy

Wczoraj punktualnie o godz. 10 rano czasu moskiewskie­
go rozpoczęła się na Placu Czerwonym w Moskwie trady­
cyjna defilada na cześć 52 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.
Zgromadzone tłumy gorąco 

powitały zajmujących miejsca 
na trybunie honorowej Mau-
zoleum Lenina Leonida
Breżniewa, Aleksieja Kosygi­
na, Nikołaja Podgórnego i in­
nych przywódców radzieckich. 
Wśród gości, którzy zapełnili 
trybuny na Placu Czerwonym 
znajdowało się wielu zagra-

Wielkopolskie uroczystości 
ku czci Wielkiego Października

W zakładach pracy nadal odbywają się akademie dla ucz­
czenia 52 rocznicy Rewolucji Październikowej.

NRF a układ 
o nieproliferacji

Sońskie MSZ poinformowało de
putowanych opozycyjnej CDU/ 
CSU o rozmowach, które delega- - 
cja niemiecka prowadziła w 
Waszyngtonie na temat układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nuk­
learnej. W ten sposób MSZ uczy­
niło zadość życzeniu opozycji, któ 
ra pragnie współpracować z rzą­
dem w rozwiązywaniu „wielkich 
problemów narodu” i dlatego mu 
si być odpowiednio poinformowa 
na.

CDU/CSU zamierza założyć w 
Bundestagu wielką interpelację w 
sprawie układu o nieproliferacji. 
Deputowany CDU, były minister 
do spraw badań naukowych, Stoi 
tenberg, w rozmowie z przedstawi 
cielem dziennika „Bonner Gene­
ral Anzeiger” oświadczył, że pod 
czas debaty w Bundestagu 12 bm. 
wystąpi w imieniu swojej frakcji 
i zażąda od Brandta odpowiedzi 
na pytania, dlaczego obecny rząd 
federalny wyraża gotowość złoże 
nia podpisu pod układem. Wed­
ług Stoltenberga, rząd federalny 
powinien nadal w sprawie tego 
układu zajmować stanowisko wy­
czekujące. (PAP)

Zwiększenie przewagi 
SPD/FDP w Bundestagu?
Prasa zachodnioniemiecka 

zwraca uwagę na umacnianie 
się przewagi koalicji SPD- 
FDP w Bundestagu. Świad­
czy o tym m. in. głosowanie 
nad wnioskiem dotyczącym 
przemianowania dotychczaso­
wej komisji dla spraw stosun 
ków ogólno-niemieckich i Ber 
lina na komisję do spraw sto 
sunków wewnątrzniemieckich. 
Za takim przemianowaniem 
głosowało 262 posłów, przy 
241 głosach przeciwnych. O- 
znaczało to przekroczenie teo 
retycznej różnicy mandatów 
dzielących koalicję SPD-FDP 
i CDU. Wynosiła ona dotych­
czas 12 głosów. Dowodzi to, 
że kilku posłów chrześcijań- 
sko-demokratycznych poparło 
wniosek koalicji rządowej.

PAP

W akademii w Zakładach H. 
Cegielski uczestniczyli m. in. 
sekretarz KW PZPR — Cze­
sław Kończal i konsul Związ­
ku Radzieckiego Wiktor Odi­
nokow. O przemianach za­
szłych na całym świecie po 
Rewolucji i jej korzystnym 
wpływie na rozwój naszego 
kraju mówił w referacie dy­
rektor ekonomiczny HCP — 
Edward Idziak, po czym za­
brał głos członek przebywają­
cej w Poznaniu delegacji Ko­
munistycznej Partii Ukrainy, 
z-ca sekretarza Komitetu Za­
kładowego KPU w fabryce 
„Elektrodziaszmasz” w Charko 
wie — Andrej Markowicz Żre- 
bin. Przekazał on załodze HCP 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia oraz wyraził sie z uzna­
niem o osiągnięciach Poznania.

Podczas akademii wyróżnio­
no odznakami jubileuszowymi 
HCP, 13 pracowników, którzy 
przepracowali tu 40 lat.

W uroczystym nastroju prze 
biegała również akademia po­
wiatowa, zorganizowana przez 
KP PZPR i Zarząd Powiato­
wy TPP-R w Teatrze Polskim 
w Poznaniu. Uczestniczyli w 
niej m. in. kierownik Wydzia­
łu Ekonomicznego KW PZPR 
— Henryk Stach. Egzekutywa 
KP PZPR z I sekretarzem — 
Mieczysławem Długim, przed­
stawiciele władz terenowych, 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji społecznych.

Referat o przebiegu Rewolu­
cji i jej znaczeniu wygłosił I 
sekretarz KP PZPR — Mieczy 
sław Długi. Podczas akademii 
zabrał również głos członek 
delegacji Komunistycznej Par­
tii Ukrainy, sekretarz Komite­
tu Miejskiego KPU w Kupiań- 
sku — Stiepan Iwanowicz Su- 
chariew. (b)

ju Rad oraz 100 rocznicą uro­
dzin wodza Rewolucji - aź- 
dziernikowej — Włodzimierza 
Lenina. Z kolei członkowie de 
legacji odwiedzili załogi i bu- 
downiczych 2 czołowych obiek

nicznych gości oraz robotni­
ków, kołchoźników, działaczy 
na polu nauki i kultury, człon 
ków korpusu dyplomatyczne­
go.

Po odebraniu raportu zło­
żonego przez dowódcę defila­
dy generała pułkownika Jew 
gienija Iwanowskiego, mini­
ster obrony ZSRR, marszałek 
Andriej Greczko w otwartym 
samochodzie dokonał przeglą­
du wojsk stojących na Placu 
Czerwonym i sąsiednich uli­
cach.

Następnie z trybuny Mau­
zoleum Lenina marszałek wy 
głosił przemówienie.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego i rząd radziecki wy 
rażają wolę naszego narodu, ży­
wotne interesy mas pracujących 
całego świata, prowadzą konsek­
wentną i bezkompromisową wal­
kę przeciwko agresywnym pla-

budownictwie socjalizmu. Umac­
nia się stale jedność krajów so­
cjalistycznych, a organizacja Uhla 
du Warszawskiego ciągle się do­
skonali.

Minister oświadczył, iż KPZR 
1 rząd radziecki przejawiają nie­
ustanną troskę o umocnienie po­
tencjału obronnego kraju. Nasze 
okryte chwałą siły zbrojne sku­
tecznie bronią wielkich zdobyczy 
Października, dzieła pokoju i so­
cjalizmu.

Zgodnie z tradycją, defila­
dę wojskową rozpoczął oddział 
młodych doboszów. Jedna za

Przyjęcie 
w Ambasadzie ZSRR

Z okazji 52 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej ambasa 
dor ZSRR w Polsce — Awier 
kij Aristow wydał w piątek 
przyjęcie w siedzibie Ambasa­
dy Związku Radzieckiego w 
Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Marian Spy­
chalski, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Ryszard Strze­
lecki, Józef Tejchma, Mie­
czysław Jagielski, Piotr Jaro­
szewicz, Mieczysław Moczar, 
Jan Szydlak, Czesław Wycech, 
Zygmunt Moskwa, członkowie 
Rady Państwa, wicepremierzy, 
ministrowie, posłowie na Sejm 
PRL, generalicja WP, członko­
wie władz naczelnych TPPR, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, przedstawiciele 
świata nauki i kultury, dzien­
nikarze.

Przybyli weteran! polskiego 
i międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego i robotniczego, b. 
dowódcy odrodzonego na zie­
mi radzieckiej Ludowego Woj­
ska Polskiego i oddziałów par­
tyzanckich, a wśród nich b. do 
wódca LWP — marszałek Pol 
ski Michał Rola-Żymierski.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych.

Przyjęcie upłynęło w niezwy 
kle serdecznej atmosferze.

PAP

nom imperializmu usunięcie

tów Zagłębia: Odkrywki Wę­
glowej „Kazimierz” oraz Elek
trowni „Pątnów”.

O godz. 16 odbyło się uro-
czyste otwarcie jednego z nie 
wielu w kraju, powiatowego 
Klubu TPP-R w Koninie.

Z kolei uczestnicy uroczysto­
ści otwarcia klubu wzięli 
udział w powiatowej akademii 
z okazji 52 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, która odbyła 
się w t Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego, Referat okolicz­
nościowy wygłosił I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZRR 
w Koninie — Kazimierz Lam- 
prycht. (zet)

groźby nowej wojny światowej, 
o stworzenie bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie — powiedział 
marszałek Greczko.

Marszałek oświadczył, iż impe­
rializm zaciekle walczy o prze­
dłużenie swego istnienia. Próbu­
je on wszelkimi środkami zaha­
mować rozwój krajów obozu so­
cjalistycznego, światowego ru­
chu robotniczego i narodowo­
wyzwoleńczego.

Masy pracujące krajów socjali­
stycznych — powiedział marsza­
łek — osiągnęły nowe sukcesy w
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Początkowo zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, od zacho 
du stopniowy wzrost zachmurze­
nia, a w ciągu dnia w zachodniej 
i Południowej części kraju miej­
scami opady deszczu. Temperatu­
ra minimalna w nocy od minus 6 
st. na południowym wschodzie 1 
minus 3 st. w centrum do plus 1 
8*- na zachodzie i Wybrzeżu. Tern 
Peratura maksymalna w dzień od 
powiednio od plus 4 st. do plus 6 
i Plus 8 st.

Wczoraj na obchody zwią­
zane z 52 rocznicą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej do Konina przy­
była goszcząca w Polsce de­
legacja Zarządu Centralnego 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, w osobach: 
Heleny Zacharownej Cyblcn- 
ko — doc. dr. filologii polskiej 
Uniwersytetu im. Łomonoso­
wa w Moskwie oraz Aleksie­
ja Nikitowlcza Biereżnoja — 
sekretarza komitetu partyjne­
go sowchozu im. 62 armii, w 
rejonie dubowskim, obwodzie 
wołgogradzkim.

Goście zwiedzili, urzą­
dzoną staraniem zakładowego 
koła TPP-R przy kopalni „Ko 
nin” wystawę fotografii zwią­
zaną z dniem dzisiejszym Kra

Głos Polski 
w „chińskiej** 
debacie ONZ

Na obecnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego, toczy się od 
kilku dni debata w sprawie 
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnych jej w 
ONZ praw. W debacie tej 7 
bm. zabrał głos delegat Polski, 
wicedyrektor departamentu w 
MSZ, Franciszek Stachowiak.

Od 1949 roku delegacje Pol­
ski na wszystkich kolejnych 
sesjach Zgromadzenia Ogólne­
go występują na rzecz przywro 
cenią ChRL należnego jej 
prawnie miejsca w ONZ — po­
wiedział m. in. delegat PRL. 
Zajmując niezmiennie takie sta 
nowisko wychodzimy z założę 
nia, że zamykanie Chinom dro 
gi do ONZ sprzeczne jest z 
realizmem politycznym, sprzecz 
ne z zasada uniwersalizmu 
ONZ, szkodzi interesom i 
zmniejsza skuteczność działa­
nia tej organizacji.

Mówca podkreślił, że niedo­
puszczanie Chin do ONZ nie 
ma żadnego prawnego uzasad­
nienia, a ciągnącą się od lat 
debata w tej sprawie obniża 
jedynie prestiż i efektywność 
działania organizacji. W intere 
sy świata szczególnie godzi 
fakt, że w ONZ nie jest repre 
zentowany kraj zamieszkały 
przez około 800 min mieszkań­
ców. naństwo obejmujące nie­
zwykle ważne obszary naszego 
globu i stojące wobec proble­
mów politycznych, gospodar­
czych i społecznych, w któ­
rych rozwiązywaniu musi być 
zainteresowana cała społecz­
ność świata. (PAP)

Odroczenie szczytu EWG
Urząd prasowy rządu holender­

skiego poinformował w piątek 
wieczorem, że planowana na 17-18 
listopada konferencja na szczycie
6 krajów Wspólnego 
stała przełożona na 
bm.

Komunikat podaje,

Rynku zo- 
1-2 grudnia

że
choroby ministra spraw

wskutek 
zagrani-

cznych Włoch, Aldo Moro posta­
nowiono odroczyć termin konfe­
rencji szefów państw bądź rzą­
dów krajów członkowskich EWG.

C. Schmid w Paryżu
W piątek przybył do Paryża wi 

ceprzeWodniczący zachodnionie- 
mieckiego Bundestagu, Carlo 
Schmid, który w charakterze spec 
jalnego pełnomocnika rządu fede­
ralnego do spraw stosunków nie 
miecko-francusklch przeprowadzi 
rozmowy w stolicy francuskiej. 
C. Schmid ma zostać przyjęty 
przez prezydenta Francji, G. Pom 
pidou oraz przeprowadzi rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych, 
M. Schumannem.

O ekstradycję pirata
Federalna ława przysięgłych W 

Nowym Jorku ogłosiła w piątek 
formalne oskarżenie w sprawie 
Rafaele Minichiello, żołnierza pie­
choty morskiej USA, który do nie 
dawna służył w Wietnamie, zaś w 
ubiegłym tygodniu uprowadził 
amerykański odrzutowiec pasażer 
ski, zmuszając załogę do lotu z 
Kalifornii do Rzymu. Minichiello 
oskarżony jest o dopuszczenie się 
aktów piractwa powietrznego, 
uprowadzenia 1 przemocy w sto­
sunku do załogi samolotu.

20-letni Minichiello przebywa 
obecnie w więzieniu w Rzymie.
Stany Zjednoczone postanowiły 
żądać ekstradycji porywacza.

62 ofiary katastrofy

za

W kopalni złota w miejscowo­
ści Buffelsfontein w odległości o- 
koło 160 km od Johannesburga 
wydarzyła się w czwartek rano 
tragiczna katastrofa, w której zgi 
nęło 62 górników.

Dokończenie na str. 2

Trybuna honorowa na Placu 
Czerwonym w Moskwie - od pra­
wej: D. Polański, G. Woronow, 
M. Suslow, A. Kosygin, L Breż­
niew, A. Greczko, N. Podgórny, 
premier Sudanu - M. Numeiri 
przewodniczący delegacji TRR 
Wietnamu Południowego Nguyen 
Hyn Tho oraz marszałek I. Jaku­

bowski.
Fot. — CAF — Telefoto

Spotkanie 
konsulem ZSRR 
w Poznaniu

Z okazji 52 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej konsul ZSRR w Poznaniu

Marszałek Greczko
uda się na Kubę

Jak podaje agencja TASS, 
minister obrony ZSRR mar­
szałek Andriej Greczko uda 
się w pierwszej połowie listo 
pada z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą na Kubę. Zaproszo
ny on został 
rewolucyjnych 
Kuby, majora 
Ruz. (PAP)

przez ministra 
sił zbrojnych 
Raula Castro

M. Jakubowicz
na spotkaniu w „Głosie**

Wczoraj w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” odbyło się 
spotkanie z kierownikiem Wy 
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR Marianem Jaku­
bowiczem, który poinformo­
wał dziennikarzy o aktual­
nych problemach propagando­
wych w naszym wojewódz­
twie wiele miejsca poświęca­
jąc zwłaszcza sprawie infor­
macji, propagandy w zakła­
dach pracy. Mówiąc o zada­
niach. M. Jakubowicz podkreś 
lił zwłaszcza potrzebę dal­
szego zapoznawania się z mate­
riałami moskiewskiej narady 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, uchwałami II Ple 
num KC PZPR, setną rocz­
nicą urodzin Lenina i 25-le- 
ciem PRL. Zwrócił także uwa 
ge na to, że propaganda po­
winna być bardziej bojowa i 
aktywna, a także jakościowo 
lepsza.

W obszernej dyskusji dzień 
nikarze „Głosu” podzielili się 
swoimi problemami pracy re­
dakcyjnej podnosząc zwłasz­
cza sprawę lepszego informo­
wania dziennikarzy. (ms)

Sali 
łacu

Wiktor Odinokow w.
Marmurowej Pa-

Kultury wydał przy-
jęcie. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych, przedsta 
wiciele stronnictw politycz­
nych, FJN, związków zawodo­
wych, WP. środowisk kultural 
nych, redaktorzy naczelni poz-
nańskiej 
wizji.

Obecny 
gereralny

prasy, radia i tele-.

był również konsul 
CSRS w Szczecinie

— A. Tvardik.
W czasie przyjęcia przemó­

wienia wygłosili konsul W. 
Odinokow i I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — K. Bar- 
cikowski. (mf)

Krajowy zjazd 
energetyków

W piątek, w 20 rocznicę po­
wstania Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki roz­
począł w Zakopanem dwudnio 
we obrady VIII krajowy zjazd 
tego związku. Bierze w nim u- 
dział ok. 200 delegatów, repre­
zentujących przeszło 130 tys. 
rzeszę pracowników polskiej 
energetyki oraz ponad stu za­
proszonych gości.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłosił przewodni­
czący ZG Związku — Edmund 
Kolczyński. Omawiając 3-letni 
dorobek związku mówca zwró­
cił szczególną uwagę na wzrost 
aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej załóg energetycz­
nych. Znalazło to wyraz we 
wszechstronnym rozwoju 
współzawodnictwa pracy oraz 
w realizacji zobowiązań i czy­
nów społecznych z okazji V 
Zjazdu partii i 25-lecia PRL. 
Przyniosły one m. in. podniesie 
nie mocy dyspozycyjnej ener­
getyki o ponad 38 MW.



Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych

Polska - Ekwador
. Rządy Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej i Republiki 
Ekwadoru, ożywione pragnie­
niem dalszego rozszerzenia 
wzajemnych stosunków i współ 
pracy, zgodnie z zasadami Kar 
ty Narodów’ Zjednoczonych — 
postanowiły wznowić stosunki 
dyplomatyczne z dniem 7 listo 
pada 1969 r.

Przedstawicielstwa dyploma­
tyczne na szczeblu ambasad zo 
staną ustanowione w Warsza­
wie i w Quito.

Podpisania dokumentów w 
tej sprawie dokonali z upoważ 
nienia swych rządów w dniu 
7 listopada 1969 r. w Caracas: 
ambasador PRL w Wenezueli 
dr Witold Jurasz i charge 
d’affaires a. i. Ekwadoru w We 
nezueli minister Luis Yepez 
Calisto. (PAP)

Za tydzień start „ Apollo-12"
Bogoty program doświadczeń na księżycu

Załoga „Apollo-12” jest gotowa do startu w kierunku 
Księżyca — donosi Agencja Reutera z Przylądka Kennedy. 
W piątek w południe rozpoczęło się ostateczne „countdown”, 
czyli tzw. „odliczanie”. Jest to staranne kolejne sprawdzanie 
i przygotowywanie do startu poszczególnych zespołów, urzą­
dzeń i aparatury, które tym razem zakończy się już praw­
dziwym startem 14 listopada o godz. 17.22 czasu warszaw­
skiego.

Nazwa „countdown” pochodzi 
od tego, iż przez cały czas spe­
cjalne głośniki podają, ile jeszcze 
czasu — dni, godzin, minut i se­
kund — pozostało do momentu 
startu, który następuje w momen­
cie „zero”. W ciągu „countdown” 
zostaną usunięte wszystkie ewen­
tualne usterki i niedociągnięcia.

Astronauci wciąż trenują na sy­
mulatorach, na poligonie „księ­
życowym” oraz ćwiczą obsługę 
kamer telewizyjnych, tak aby 
przewidziane liczne transmisje z 
pokładu statku i powierzchni 
Księżyca wypadły jak najlepiej. 
Na Księżyc zostanie zabrana 
prawdopodobnie kamera telewizji 
kolorowej.

Plan lotu i doświadczeń jakie 
wykonywać będą astronauci różni 
się znacznie od planu realizowa­
nego przez „Apollo-11”. Pierwszy 
lot człowieka na Księżyc poświę­
cony był głównie opanowaniu 
techniki lądowania i startu i 
sprawdzeniu czy zespół aparatów, 
urządzeń i środków komunika­
cyjnych zapewnia załodze wyma­
gane bezpieczeństwo i warunki 
pracy na powierzchni innego cia­
ła niebieskiego.

W obecnym locie korzystać się 
już będzie ze zdobytych doświad­
czeń a program skoncentruje się 
na badaniu okolic, w których wy­
lądują astronauci. Poważnie prze­
dłużono też czas przebywania na 
Księżycu. Załoga „Apollo-11” po-

Dalsze miliardowe
kredyty dla Pentagonu

W czwartek senat uchwalił 
kredyty dla Pentagonu w su­
mie 20.700 milionów dolarów, 
przeznaczone na kontynuowa 
nie wojny wietnamskiej i na 
budowę systemu antyrakieto- 
wego „Safeguard”. Uchwała 
zapadła 58 głosami przeciwko 
9. Dla wprowadzenia w życie 
wymaga ona obecnie tylko 
podpisu prezydenta Nixona.

Jako przeciwnik projektu 
ustawy w tej sprawie wystą­
pił przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych 
Fulbright. Podkreślił on m. 
in., że część nowych kredy­
tów przeznaczona zostanie na 
fabrykację nowego samolotu 
myśliwskiego, który ma być 
użyty w Wietnamie Południo 
wym i w innych krajach Azji. 
Fulbright stwierdził, że stano 
wi to zapowiedź przedłużenia 
wojny jeszcze na całe lata.
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W USA trwają przygotowania 
do masowych demonstracji antywojennych

Nieoczekiwany skutek wietnamskiego 

przemówienia prezydenta ^ixona

W Stanach Zjednoczonych trwają przygotowania do de­
monstracji, jakich nie było w historii USA. Przemówienie 
Nixona zmusza miliony Amerykanów do wyrażenia protestu 
przeciwko wojnie. Słowa te wypowiedziane przez wydaw­
cę jednej z największych w Stanach gazet uniwersyteckich 
„Cornell Daily Sun” przytacza dziennik „Washington Post” 
w obszernej informacji na temat przygotowań do demon­
stracji antywojennych.
Podobnych wypowiedzi jest 

wiele. Publikuje je prasa co­
dzienna. Padają one na licz­
nych wiecach, wypowiadane 
są w wywiadach telewizyjnych 
z udziałem przedstawicieli ko­
mitetów nowego moratorium. 
Nie ulega wątpliwości, że jed­
nym z nieoczekiwanych skut­

zostawała na Księżycu przez 22 
godziny, załoga „ApoDo-12” pozo­
stanie tam 31 godzin i 30 minut.

Kosmonauci będą pracowali 
poza kabiną pojazdu — na po­
wierzchni globu przez okres trzy 
razy dłuższy niż ich poprzednicy, 
załoga „Apollo-11”. Czas przeby­
wania poza kabiną pojazdu księ­
życowego wynosić będzie tym ra­
zem około 7 godzin. Okres ten po­
dzielony został na dwa etapy po 
3.5 godz. Po pierwszym spacerze 
kosmonauci powrócą do kabiny 
pojazdu, by wypocząć, pożywić 
się i napełnić zbiorniki swoich 
kombinezonów tlenem. Zapas tle­
nu w pojemnikach skafandrów 
wystarcza na około 4 godziny.

Conrad i Bean zbiorą i przy­
wiozą na Ziemię dwa razy więcej 
próbek księżycowej gleby niż ich 
poprzednicy. Łącznie mają oni ze­
brać 45 kg skał.

Znacznie bogatszy jest zestaw 
aparatów, które załoga „Apollo- 
12” ma ustawić na Księżycu od 
zestawu, jakim dysponowała zało­
ga „Apollo-11”. Aparatura którą 
posługiwać się będą Conrad i 
Bean waży łącznie 126 kg. Składa 
się ona z tzw. „centralnej stacji”, 
niszczącej radioizotopowy gene­
rator termoelektryczny, a więc 
małą elektrownię na paliwo ją­
drowe oraz z kilku urządzeń ba­
dawczych czerpiących energię 
elektryczną z tej wspólnej cen­
trali. W centrali umieszczono rów 
nież aparaturę radiową, która bę­
dzie odbierać polecenia i przesy- • 
łać informacje do laboratoriów na | 
Ziemi.

Aparatura ustawiona zostanie w 
odległości 300 metrów od kabiny 
pojazdu księżycowego. Poszczegól­
ne aparaty dołączone do „centra­
li” rozstawione zostaną w pro­
mieniu 30 metrów. Najważniejsze 
z tych aparatów to: sejsmograf, 
magnetometr do pomiarów księ­
życowego pola magnetycznego, 
spektometr do dokonywania ana­
lizy składu promieniowania sło­
necznego oraz urządzenie do ba­
dania niezwykle rozrzedzonej 
atmosfery Księżyca, konkretnie 
zaś gazów ulatniających się ze 
skał księżycowej powierzchni.

Zestaw ten zbudowany jest tak, 
by pracował bez przerwy przy­
najmniej przez rok w ciągu księ­
życowej nocy jak i dnia. Apara­
ty ustawione na Księżycu przez 
załogę „Apollo-11” pracować mo­
gą jedynie w dzień, gdyż zasila­
ne są z baterii słonecznych.

Cała misja „Apollo-12” trwać 
będzie 10 dni, o dwa dni dłużej 
niż cały lot „Apollo-11”. Powrót 
na Ziemię powinien zgodnie z pla­
nem nastąpić 24 listopada o go­
dzinie 22.04 czasu warszawskiego.
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ków przemówienia Nixona z 
3 bm. jest gwałtowny wzrost 
nastrojów antywojennych w 
USA i masowo zgłaszany 
udział w antywojennych de­
monstracjach, które odbędą się 
w połowie tego miesiąca.

Informacje napływające z róż­
nych rejonów Stanów Zjednoczo­
nych świadczą, że bezpośrednio 
po przemówieniu prezydenta sze­
reg organizacji związkowych, re­
ligijnych, społecznych i młodzie­
żowych postanowiło przyłączyć 
się do ogólnokrajowych demon­
stracji, by dać wyraz swojemu 
rozczarowaniu wobec niezmien­
nego kursu polityki waszyngtoń­
skiej administracji.

Wyraźnie wyczuwalne na­
pięcie panuje w Waszyngtonie, 
gdzie odbędą się główne de­
monstracje. Władze podały do 
wiadomości publicznej szereg 
zarządzeń, mających na celu 
zniechęcenie możliwie naj­
większej liczby osób do wzięcia 
udziału w moratorium.

W stolicy USA zmobilizo­
wano policję, oddziały Gwar­
dii Narodowej i ogłoszono, że 
w okolicach miasta rozloko­
wano dodatkowe oddziały 
armii regularnej.

Waszyngtoński komitet przygo­
towujący moratorium podał do 
wiadomości publicznej, że w 
dniach od 14 do 16 bm. w Wa- 
szyngtonie odbędą się dwie cen­
tralne demonstracje. Pierwszą bę­
dzie „marsz przeciwko śmierci”. 
Przewiduje się, że weźmie w nim 
udział 45 tys. osób, tylu, ilu Ame­
rykanów poległo w Wietnamie. 
Każdy z demonstrantów nieść bę­
dzie tabliczkę z wypisanym na 
niej nazwiskiem amerykańskiego 
żołnierza, który zginął w Azji po­
łudniowo-wschodniej. Pochód 
trwać ma łącznie 40 godzin, a tra­
sa jego przebiega po trójkącie wy 
tyczonym przez cmentarz woj­
skowy Arlington, Biały Dom i 
Kongres USA.

Bezpośrednio po zakończe­
niu tego marszu, w dniu 15 
bm. główną ulicą Waszyngto­
nu „Pensylvania Avenue” 
prowadzącą z Kapitolu do Bi a

„Morning Star":
NATO torpeduje 

europejską konferencję 
bezpieczeństwa

Bezpośrednio po zakończeniu 
spotkania NATO w Brukseli 
amerykański podsekretarz sta­
nu, Elliot Richardson przybył 
do Londynu, gdzie 7 bm. roz­
począł rozmowy z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych M. Stewartem i innymi 
przedstawicielami Foreign Of­
fice. Rozmowy Richardsona 
traktowane są przez miejsco­
wych obserwatorów jako prze­
dłużenie spotkania NATO i 
— jak pisze „Morning Star” — 
głównym ich tematem bedzie 
taktyka NATO zmierzająca do 
uniknięcia wczesnego zwołania 
konferencji Wschód-Zachód w 
sprawie bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Dzienniki londyńskie podały bez 
osłonek, że Richardson był, oprócz 
brytyjskiego ministra stanu G. 
Thomsona, głównym rzecznikiem 
nieprzychylnego stanowiska wo­
bec deklaracji praskiej. „Daily 
Telegraph” pisał, że chłodna re­
akcja na propozycje państw Ukła 
du Warszawskiego była inspirowa­
na głównie przez delegację amery 
kańską i brytyjską, oraz że W. 
Brytania i USA grają na zwłokę.

Komentator dyplomatyczny 
„Daily Telegraph” V. Ryder pi 
sze: „Układ Warszawski wysu­
nął swoje propozycje w tak 
atrakcyjnej formie, że nawoły­
wania dyplomatów brytyjskich 
i amerykańskich do ostrożności 
przedstawiają ich, jako . ludzi 
bez wyobraźni i spychają na 
pozycje obronne”.

Po rozmowach londyńskich 
amerykański podsekretarz sta 
nu udaje się do Rzymu, gdzie 
w dalszym ciągu będzie konty 
nuował rozmowy w sprawie sta 
nowiska NATO wobec konfe­
rencji bezpieczeństwa euronei- 
skieso oraz w snrawie wejścia 
W. Brytanii do EWG. (PAP) 

łego Domu przeciągnie maso­
wy pochód protestacyjny, w 
którym jak się przewiduje, 
weźmie udział co najmniej 200 
tys. osób przybyłych z różnych 
miast i rejonów USA. (PAP)

Jedna doba w Wietnamie

Partyzanckie ataki 
na 68 obiektów wroga

Według doniesień z Sajgo- 
nu amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, że w 
ciągu doby partyzanci ostrze­
lali 68 obiektów wojskowych 
w Wietnamie Południowym, 
w tym 19 amerykańskich baz 
i obozów. Partyzanci przedo­
stali się na przedmieścia Saj- 
gonu, gdzie doszło do półgo­
dzinnej walki z policją. Jeden 
policjant zginął a 7 zostało ran 
nych.

Komisja do spraw badania 
zbrodni amerykańskich w Wiet 
namie ogłosiła komunikat, w 
którym stwierdza, iż w ciągu 
października br. zwiadowcze 
lotnictwo amerykańskie doko­
nało 650 lotów nad terytorium 
DRW. Rajdy te koncentrowały 
się w rejonie pomiędzy 17 a 19 
równoleżnikiem.

W tym samym okresie samo­
loty amerykańskie podczas 22 
operacji zrzuciły 200 bomb bu­
rzących i 5.200 bomb kulko­
wych, co spowodowało znaczne 
straty materialne i śmierć wie­
lu ludzi.

Komunikat podkreśla, iż rajd 
dokonany 17 października 
przez 6 samolotów typu „F-4” 
i przez samoloty „B-26” na za­
ludnione rejony prowincji 
Quang Binh pochłonął 20 ofiar 
ludzkich spośród rolników pra 
cujących na ryżowiskach.
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Defilada i manifestacja w Moskwie
Dokończenie ze str. 1 

drugą przeszły kolumny ele­
wów akademii wojskowych. 
Następna kolumna — to woj­
ska ochrony pogranicza, pie­
chota morska w czarnych be­
retach i szczególnie gorąco wi 
tani przez trybuny wychowań 
kowie szkół wojskowy,ch im. 
Suworowa i Nachimowa.

Po chwili Plac Czerwony 
napełnił się rykiem silników. 
Oddziały Tamańskiej Dywi­
zji Pancernej na transporte­
rach różnych typów rozpo­
częły drugą część defilady. Za 
dywizją tamańską pojawiły 
sie wojska desantowe. Towa­
rzyszyły im samobieżne dzia­
ła dysponujące wielką siłą 
ognia. Z kolei na Plac Czer­
wony wjechały czołgi dywizji 
kantemirowskiej. Przejechały 
działa dalekosiężne różnych 
kalibrów. A oto punkt kulmi­
nacyjny defilady — wojska 
rakietowe: rakiety przeciwlot­
nicze i taktyczno-operacyjne, 
pociski balistyczne floty wo­
jennej.

Następnie oczom zgromadzo­
nych ukazały się niewielkich roz 
miarów rakiety na paliwo stałe, 
poruszające się na samobieżnych 
wyrzutniach. Za nimi rakiety mię 
dzykontynentalne, trzystopniowe, 
także na paliwo stałe, które za- 
zwyczai startują z doskonale ukry 
tych wyrzutni podziemnych. Nie­
zwykłe zainteresowanie budzą ra 
kiety strategiczne, które są w 
stanie przenieść ładunek jądro­
wy do każdego punktu kuli ziem 
skiej.

Tradycyjna defilada wojskowa 
trwała 45 minut.

Natychmiast po zakończe­
niu defnady na Placu Czer­
wonym rozpoczęła się mani­
festacja przedstawicieli ‘idu 
pracującego Moskwy. Tę ma­
nifestację rozpoczęły tradycyj 
nie grupy sportowców.

Na transparentach niesio- 
nych w pochodzie najczęściej 
widać było hSsło „Proletariu­
sze wszystkich krajów łączcie 
się!” Mieszkańcy Moskwy da- 
F też wyraz swemu poparciu 
dla patriotów Wietnamu i na­
rodów arabskich walczących 
przeciwko agresji frnperiali- 
stycznej.

Zgodnie z tradycją, Święto re­
wolucji było przeglądem osiąg­
nięć ludności Moskwy. Robotni­
cy zakładów samochodowych pre

Na polach Wielkopolski

• Przyspieszyć wykopki buraków
• Cukrownie ponaglają
• Poprawa stanu ozimin

Spadek temperatury, jaki zanotowały termometry, a tak­
że szron pokrywający pola — to pierwsze sygnały, że czas 
usunąć z pól resztę okopowych.
Wprawdzie rolnicy wielko­

polscy. zdołali całkowicie upo 
rać się z ziemniakami, ale po 
zostały jeszcze w niektórych 
powiatach znaczne połacie bu 
raków cukrowych do wyko­
pania. Znaczne opóźnienie 
prac wykopkowych daje się 
•zauważyć w wielkopolskich 
PGR-ach, które nie mają rąk 
do pracy.

Pospiech jest konieczny, bo 
wiem 11 cukrowni naszego 
województwa pracuje pełną 
parą. Przyjęto do tej pory 
1 300 000 ton buraków cukro­
wych, przerabiając z tego 
700 000 ton na cukier. Wypro 
dukowano dotychczas około 
90 tys. ton cukru.

Dyrekcja Zjednoczenia Cu­
krowniczego zwraca się 
za naszym pośrednictwem 
z apelem do rolników, 
a szczególnie do kierownictw 
państwowych gospodarstw roi 
nych o przyspieszenie dostaw 
buraków cukrowych, zgodnie 
z planowanym harmonogra­
mem. Cukrownie kończą 
przyjmowanie buraków cukro 
wych 20 listopada. Od planta­
torów ma nadejść jeszcze oko 
ło 400 000 ton buraków. Cho­
dzi o to. aby wykopane bura­
ki nie zmarzły na polach.

Ostatnie deszcze wpłynęły 
korzystnie na wzrost ozimin, 
które na ogół zapowiadają się 
nieźle, z wyjątkiem gleb wy­
bitnie piaszczystych. Rolnicy 
zasiali w tym roku znaczne 
areały żytem na poplon. Naj­
więcej żyta poplonowego za­
siano w powiatach: gostyń­
skim, jarocińskim, kępińskim, 
konińskim, krotoszyńskim, le 
szczyńskim. ostrowskim, Śrem 
skim i wągrowieckim. Żyto 
poplonowe zajmuje ponad 150 
tysięcy ha. w niektórych po-

zentowali w pochodzie modele 
nowych wozów, pracownicy Aka 
demii Nauk makiety trzech stat­
ków kosmicznych „Sojuz”, któ­
re dokonały grupowego lotu w 
Kosmos.

Rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej przypada w tym 
roku w przeddzień setnej rocz 
nicy urodzin Lenina, którego 
imię stało się symbolem wal­
ki mas pracujących o pokój 
i postęp społeczny. „Chwała 
Leninowi” — skandowali uczę 
stnicy manifestacji, przecho­
dząc obok Mauzoleum na Pla­
cu Czerwonym. Wielu z nich 
niosło plakaty z napisami: 
„Zobowiązujemy się wypełnić 
plan pięcioletni do 22 kwiet­
nia 1970 roku — do dnia uro­
dzin naszego Wodza”.
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Okolicznościowe 
uroczystości 

na całym świecie 
Przemawiając na uroczystej 

akademii zorganizownej w ra­
dzieckim ośrodku kulturalnym 
w Delhi z okazji 52 rocznicy 
Wielkiego Października czło­
nek krajowej rady KP Indii 
M. K. Krishnan oświadczył 
m. in., że Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa 
wywarła olbrzymi wpływ na 
ruch narodowowyzwoleńczy 
w Indii.

Stały Komitet Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedsta 
wicieli Ludowych i Rada Pań­
stwa ChRL przesłały do Pre­
zydium Rady Najwyższej i Ra 
dy Ministrów ZSRR depeszę z 
okazji 52 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

W Ambasadzie Związku Ra­
dzieckiego w Pekinie odbyło 
się uroczyste przyjęcie. Przy­
byli m. in. wiceminister spraw 
zagranicznych i przewodniczą 
cy delegacji ChRL w rozmo­
wach pekińskich Cziac Kuan 
hua oraz wiceminister handlu 
zagranicznego Li Cziang.

W jednym z teatrów stolicy 
Kuby odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 52 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

wiatach do 70 procent po­
wierzchni przewidywanej pod 
ziemniaki, które zasadzi się 
wiosną po skoszeniu żyta. 
__________________ (emp)

W Poznaniu
Występy laureatów 

konkursów 
im. Wieniawskiego
Sekretariat międzynarodo­

wych konkursów im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu, 
obejmujących 3 dyscypliny: 
kompozytorską. lutniczą i 
skrzypcową. rozpoczął już 
przygotowania do VI Między­
narodowego Konkursu Skrzyp 
cowego, który odbędzie się w 
1972 roku.

Natomiast w listopadzie br. 
— w „miesiącu muzyki skrzyp 
cowej” — na estradzie Filhar 
monii Poznańskiej wystąpią 
laureaci dotychczasowych kon 
kursów im. Wieniawskiego: 
radziecka skrzypaczka Olga 
Parchomienko. Edward Stat- 
kiewicz i Kaja Danczowska. 
Usłyszymy też młodego skrzy 
pka radzieckiego Igora Polit- 
kowskiego. Oprócz tego odbę­
dzie się szereg koncertów ka­
meralnych.

Na zakończenie „miesiąca” 
odbędzie się w Poznaniu ogól 
nopolski przegląd skrzypków 
— uczniów podstawowych 
szkół muzycznych. (PAP)

Chór Kurczewskiego 
udaje się do Francji
Dzisiaj w godzinach połu­

dniowych Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze 
go Kurczewskiego udaje się 
w kolejną zagraniczną podróż, 
artystyczną. Tym razem chłop 
cy wyjeżdżają do Francji, 
gdzie wezmą udział w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Chó 
rów w Roubaix. Miasto to sły 
nie z istnienia chóru chłopię­
cego. Trzeba zaznaczyć, że za 
proszenie do wzięcia udziału 
przysłał przyjaciel naszych 
chłopców — mer miasta Pier 
re Prouvost.

Zespół zaprezentuje francuskiej 
publiczności bogaty program mu­
zyki polskiej od starej, aż do 
współczesnej Bairda, Krenza, 
Prosnaka, Szeligowskiego. Życzy­
my chłopcom Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego, by ich 28 wojaż 
zagraniczy a jednocześnie drugi 
wyjazd do Francji przyniósł im 
pełen sukces, (jk)

Nowe kierownictwo 
poznańskiej „Estrady"

Od 1 bm. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych w Poznaniu po­
siada nowe kierownictwo. Dy 
rektorem został Zbigniew Na 
pierała dotychczasowy wice­
przewodniczący Rady Okręgo 
wej Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Kierownikiem arty­
stycznym natomiast Sławomir 
Pietras, recenzent muzyczny i 
publicysta kulturalny, także 
działacz studencki, (ms)

Ostrzeżenie!

Uwaga wędkarze
7 bm. nastąpiło niebez­

pieczne zanieczyszczenie wód 
rzeki Prosny w pobliżu miasta 
Kalisza, silnie trującymi zwit­
kami chemicznymi, w wyniku 
czego nastąpiło śnięcie ryb, 
które mogą spłynąć z Prosny 
do rzeki Warty. Ostrzega się 
przed wyławianiem i spożywa­
niem ryb z rzeki Prosny od m. 
Kalisza do ujścia rzeki Warty 
oraz rzeki Warty na całej dłu­
gości poniżej rzeki Prosny. Spo 
żywanie ryb nawet po ich ugo- 
gotowaniu grozi powikłanym 
zatruciem organizmu, a nawet 
śmiercią. Ostrzeżenie obowią­
zuje aż do odwołania, (t)
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LENIN SYMBOLEM 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Artyści 
ze

To Lenin był przywódcą 
zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej, to on 

był twórcą pierwszej proleta­
riackiej partii nowego typu i 
założycielem pierwszego w hi­
storii państwa proletariackie­
go. Z jego imieniem wiąże się 
światowy ruch komunistycz­
ny.

W roku bieżącym obrado­
wała w czerwcu w Moskwie 
międzynarodowa konferencja 
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych, któ­
ra w oparciu o zasady mark­
sizmu - leninizmu nakreśliła 
drogi ruchu komunistycznego 
na obecnym etapie. Narada 
ta, jak wiemy, wezwała też 
ludzi pracy wszystkich kra­
jów, narody całego świata, 
aby godnie uczcili 100-lecie 
urodzin Lenina, włączając się 
aktywnie do bitwy o pokój, 
demokrację, niezależność na­
rodów i socjalizm.

Zgodnie z tym apelem już 
w wielu krajach odbyły się 
lub zostały zapowiedziane roz 
liczne narady, seminaria i kon 
ferencje. Ruch ten przybiera 
coraz szersze rozmiary. Wzmac 
niają się liczebnie partie ko­
munistyczne i robotnicze.

Każdy, kto zada sobie trud 
zanalizowania faktów, może 
się przekonać, że od czasu 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej marksizm - leninizm 
nieustannie wywiera wpływ 
na masy pracujące całego świa 
ta. Zwycięstwo idei Lenina 
zwiastowało nową epokę w 
rozwoju ludzkości, a utworze­
nie nowego systemu socjali­
stycznego wykazało nie tylko 
siłę i moc marksistowsko-le­
ninowskich idei, lecz podkreś­
liło ten fakt, że komunizm 
stał się obecnie główną siłą 
napędową znacznej części 
współczesnego społeczeństwa.

Przeciwko imperializmowi 
podnoszą się trzy wielkie siły 
współczesności: światowy sy­
stem socjalizmu, międzynaro­
dowa klasa robotnicza i ruch 
narodowo-wyzwoleńczy. Ruch 
rewolucyjny mimo trudności i 
niepowodzenia poszczególnych 
jego oddziałów kontynuuje 
ofensywę. Lecz pochód i lei 
komunistycznych nie był i nie 
jest prosty. Przede wszystkim 
dlatego, że ziarna marksizmu- 
leninizmu padają na różnych

Na północ od Belgradu leży 
Vojvodina. Ta autono­
miczna część Serbii, leżą 

ca między granicami węgier­
ską i rumuńską oraz Dunajem, 
słynie urodzajną ziemią i rol­
nictwem. Jest spichlerzem Ju­
gosławii.

Stolicą Vojvodiny jest Novi 
Sad. W 1961 roku liczył 110 ty­
sięcy, dziś sięga już i60 tysię­
cy, a w 1980 roku to naddunaj- 
skie miasto ma mieć 200 tysię­
cy mieszkańców. Porównanie 
tych liczb świadczy o dużej 
dynamice wzrostu, w której 

■— jak zresztą na całym świę­
cie — czynnikiem decydują­
cym jest przemysł. Novi Sad 
to silny ośrodek przemysłu 
elektrotechnicznego, środków 
transportu (głównie statki rzecz 
ne i samoloty), maszynowego, 
włókienniczego, spożywczego, 
drzewnego, materiałów budo­
wlanych, skórzanego. Najwięk­
szą przyszłość ma jednak przed 
sobą przemysł chemiczny, a 
zwłaszcza petrochemia. To 
właśnie najbardziej za jej przy 
czyną budować się będzie tu 
coraz więcej nowych i nowo­
czesnych domów, coraz więcej 
powstawać będzie nowych, wy­
godnych mieszkań.

Odwiedziłem Pracownię Ur­
banistyczną, gdzie w rozmowie 
z zastępcą dyrektora Bogda­
nem Glavaszkim poznałem naj 
ważniejsze problemy obecnego 
i przyszłego kształtu urbanis­
tycznego miasta. Do lat pięć­
dziesiątych, mimo że mieniło 
się ono stolicą Vojvodiny, po­
za niewielkim skrawkiem cen­
trum, niewiele miało charakte 
ru wielkomiejskiego w euro­
pejskim słowa tego znaczeniu. 
Jeszcze dziś — choć sylwetka 
miasta zmieniła się w sposób 
widoczny — przybyło jej bo­
wiem bardzo dużo punktów u- 
tworzonych przez wieżowce za­
równo biurowe jak i mieszkal- 
ne — w strukturze miasta 
przeważają niskie domy parte­
rowe i jednopiętrowe. Dziesiąt­
ki, a nawet setki tych domów 
rozbierze się w najbliższych 

kontynentach i w różnych kra 
jach na grunt zróżniczkowa­
ny co do stopnia dojrzałości 
i poziomu uświadomienia kla­
sy robotniczej tj. bazy, na któ 
rej rozwijają się partie ko­
munistyczne.

Jedne z tych partii, będące 
u władzy, realizują twórczy 
proces budownictwa socjaliz­
mu i komunizmu. Drugie dzia 
łają w warunkach różnego 
stopnia rozwoju kapitalistycz­
nego społeczeństwa, walcząc 
o ograniczenie wpływu mono­
poli lub o zdobycie władzy. 
Trzecie wreszcie partie zmu­
szone są działać nielegalnie, 
w podziemiu. Część partii stoi 
na czele walki o likwidację 
kolonialnego niewolnictwa i 
walki o narodową niezawi­
słość.

Trzeba przy tym wziąć pod 
uwagę, że działalność wszyst­
kich bez wyjątku partii toczy 
się nie w próżni, lecz w atmo­
sferze skomplikowanego splo­
tu mnóstwa czynników. Jed­
nym z nich jest zacięta anty­
komunistyczna propaganda im 
perialistów, rozporządzających 
szeroko współczesnymi środ­
kami masowego przekazu.

Ta specyfika walki ujawni­
ła się w całej rozciągłości na 
tegorocznym czerwcowym zjeź 
dzie partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie, a 
powzięte na niej uchwały sta­
ły się nową bronią w walce o 
ideę marksizmu r leninizmu. 
FRANCISZEK HRYNIEWICZ 

Nowy Novi Sad
paru latach. Olbrzymia więk­
szość z nich mogłaby jeszcze 
długie lata służyć ludziom jako 
mieszkania. Władze miejskie 
zdecydowały się jednak na 
wprowadzenie radykalnych 
zmian w układzie urbanistycz­
nym miasta.

Postanowiono przebić dwie 
wielkie arterie o szerokości o- 
koło 100 metrów każda! Jedna, 
biegnąca z północy na połud­
nie połączy nowy dworzec ko­
lejowy z Dunajem; druga z za­
chodu na wschód łączy przemy 
słową część miasta z... Duna­
jem. Rzeka bowiem w miejscu, 
w którym leży Novi Sad two­
rzy kolano w kształcie lustrza­
nego odbicia dużej litery L. Ta 
pierwsza arteria ma prawie 4 
kilometry, a druga około 5 ki­
lometrów długości. Trasa P—P 
od dworca nosi nazwę Bulevar 
23 Oktobra, natomiast jej po­
łudniowy odcinek zaczynający 
się od brzegów Dunaju nazy­
wa się ulicą Jugoslovenskiej 
Narodnej Armii. Oba odcinki 
stopniowo zbliżają się ku so­
bie. Dzieje się to kosztem bu­
rzonych po drodze domów, a 
nawet całych ulic i komplek­
sów stojących na drodze.

Za parę lat północny i po­
łudniowy odcinek się zejdą i 
wówczas dopiero układ urba­
nistyczny miasta ujawni roz­
mach.

Budowane już teraz tu i ów­
dzie punktowce, stoją na razie 
w miejscach zgoła dziwnych. 
Człowiek niezorientowany po­
myśli, że znalazły się tu wsku­
tek jakiejś karygodnej lekko­
myślności. Tymczasem stoją 
one dokładnie na linii przy­
szłej arterii. Wkrótce znikną 
przycupnięte wokół nich dom- 
ki i pojawią się dwa szerokie 
pasma asfałtu przedzielone trze 
ma pasmami zieleni — w środ­
ku i po bokach. Kiedy już bul­
war 23 Października i ulica

Szczytnej
Tuż za Polanicą u podnó­

ża Karkonoszy leży Szczytna. 
Byłaby na pewno jedną z wie 
lu nieznanych miejscowości 
podgórskich gdyby nie miesz­
cząca się tu Huta Szkła Go­
spodarczego — chociaż nazwa 
artystycznego bardziej odpo­
wiadałaby rzeczywistości. Pow 
stają tu bowiem szklane cac­
ka, rozsławiające hutę w kra­
ju i za granicą: kolorowe am­
fory, puchary, wazony, a na­
wet serwisy codziennego u- 
żytku. Nie będzie chyba prze 
sady w stwierdzeniu, że hutni­
cy ze Szczytnej to artyści.

Huta ma już 100 lat. Z ma­
łego przedsiębiorstwa urosła 
do potentata zatrudniającego 
1 400 osób. Przeżywa zatem 
swoją młodość. Jak nas za­
pewnił podczas ostatnich tar­
gów krajowych kierownik zby­
tu Stanisław Nocoń, cala pro­
dukcja jest wykonywana ręcz­
nie. Stąd też wielki popyt na 
jej wyroby. Blisko 70 proc, 
produkcji wędruje na eksport. 
Artyści ze Szczytnej dobrze re 
prezentują polski przemysł 
poza granicami kraju. Na 
zdjęciu kilka oryginalnych i 
ładnych propozycji, (jk)

Jugosłowiańskiej Ludowej Ar­
mii utworzą linię prostą jak 
strzelił, można będzie — stojąc 
nad Dunajem zobaczyć piękną 
perspektywę magistrali, zakoń 
czoną nowoczesną sylwetką 
dworca.

Nad Dunajem powstają duże 
osiedla mieszkaniowe. Liman I 
i II są gotowe. Liman III jesz­
cze nie jest ukończone, choć i 
tam w kilku długich 8-piętro- 
wych blokach już mieszkają 
ludzie.

Liman znaczy tyle co bagno, 
moczar. Jeszcze parędzie-

SCores^ondencja 
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z Jugosławii

siąt lat temu tutaj, nad 
Dunajem, były bagna po­
rosłe trawą. Dziś je za­
sypano, pozostała po nich tyl­
ko nazwa osiedli i konieczność 
stawiania wieżowców na żel­
betonowych palach wbijanych 
30 metrów w głąb ziemi. Li­
man III buduje się najnowocześ 
niejszym w Jugosławii syste­
mem „cristal”. Wieżowiec bu­
dowany tym systemem w cią­
gu kilku miesięcy stoi gotów 
w stanie surowym po 16 pięt- 
tro. Olbrzymi kran przenosi w 
górę najpierw elementy żelazo- 
betonowej konstrukcji nośnej, 
a potem ścian zewnętrznych i 
wewnętrznych. Interesująca 
jest też organizacja robót: je­
den dźwig obsługuje budowę 
aż 3 wieżowców; między nimi 
łagodnymi zakrętami meandru 
je tor, po którym się posuwa 
dźwig.

Liman III to osiedle o naj­
wyższym standardzie w Novim 
Sadzie. Byłem w mieszkaniu

Z prac nad pięciolatką

Ruch w fabrykach
Pierwszy etap prac nad 

kształtem przyszłej 5- 
latki raczej mamy za 
sobą. Po półrocznych 

kalkulacjach i przygotowa­
niach, przedsiębiorstwa stwo­
rzyły wreszcie projekty pla­
nów produkcji na lata 1971— 
1975 i po zatwierdzeniu ich 
przez konferencje samorządów 
robotniczych — zaprezentowa­
ły Zjednoczeniom.

Był to etap niezwykle trud­
ny. Kierowniczemu personelo­
wi zakładów, a także człon­
kom samorządu robotniczego, 
po raz pierwszy powierzono 
zadanie samodzielnego opra­
cowania wszystkich głównych 
tez i proporcji planów. W prze 
szłości tworzyli plany zawsze 
w oparciu o szczegółowe wskaź 
niki z góry. Nie mieli więc nie­
zbędnego doświadczenia w 
samodzielnym planowaniu.

Do tego II Plenum KC 
PZPR wprowadziło nowe re­
guły gry ekonomicznej oraz 
zasadę selektywnego rozwoju 
zakładów i branż. Trzeba więc 
było ujawniać rezerwy, oceniać 
poziom nowoczesności wyro­
bów, obliczać produkcję czy­
stą, efektywność majątku trwa 
łego, zamierzeń inwestycyj­
nych i dopiero na tej podsta­
wie budować projekty planów. 
Wszystko to sprawiało, że sta­
re, utarte sposoby myślenia i 
metody działania raczej prze­
szkadzały niż pomagały. By­
wały przypadki, że świeżo 
upieczeni absolwenci średnich 
i wyższych szkół ekonomicz­
nych, szybciej przyswajali so­
bie nowe pojęcia ekonomiczne 
oraz formuły i wzory obliczeń, 
niż zahartowani w corocznych 
bojach o wygodne wskaźniki 
działacze.

Ten proces przebudowy spo­
sobu myślenia nie został by­
najmniej zakończony. On 
wciąż jeszcze trwa i będzie 
trwał bardzo długo. Tym wię- 
cęj, że to, co się dzieje obecnie 
w ekonomice zakładów, można 
przyrównać do zmiany ruchu 
drogowego z prawego na le­
wostronny z tym, że większość 
znaków drogowych stoi nadal 
po prawej stronie drogi... Pro­
jekty planów na przyszłe 5-

3-pokojowym z kuchnią, ła­
zienką i osobną toaletą. Razem 
74 metry kwadratowe. Nota 
bene na tej powierzchni miesz­
kają małżeństwo z dzieckiem. 
W Jugosławii nie ma bowiem 
norm powierzchniowych. Jedy 
ną normą są... posiadane przez 
lokatora środki finansowe. Za 
mieszkanie trzeba płacić — 
biorąc pod uwagę zarobki i si­
łę nabywczą dinara — znacz­
nie więcej niż u nas. Toteż na 
mieszkanie na Limanie III nie 
każdy może sobie pozwolić.

Jak już mowa o Novim Sa­
dzie nie sposób nie wspom­
nieć o- tamtejszym Uniwersy­
tecie. Stanął nad Dunajem 
też na miejscu dawnego ba­
gna. Powstał 10 lat temu, cho 
ciąż już w 1953 roku afiliowa 
no tu wydziały rolny i filozo­
ficzny Uniwersytetu Belgradz 
kiego. Dzisiaj stoi już całe 
miasteczko akademickie.

Na Uniwersytecie w Novim 
Sadzie kształci się bez mała 
8 500 młodych ludzi. Na pierw 
szym roku zaczęło w roku a- 
kademickim 1967/68 studia 
2 490 osób. W tymże roku wy 
dano w sumie dla wszystkich MARIAN FLEJSIEROWICZ

NOWI SAD

lecie tworzy się bowiem we­
dług nowych reguł, lecz bieżą­
cą produkcję ocenia się według 
starych. W umysłach fabrycz­
nego aktywu następuje więc 
ciągłe zderzanie się teorii z 
praktyką, przy czym teoria 
sprawia na razie same kłopo­
ty, a krytykowana praktyka 
przynosi... premie.

Niemniej ruch umysłowy w 
fabrykach jest ogromny. Pla­
nowanie staje się rzeczywiście 
procesem społecznym, wciąga 
do dyskusji i obliczeń tysiące 
ludzi. Doszło do tego, że wszę­
dzie tam, gdzie załogom do­
starczono niezbędnych, rzeczo­
wych informacji, na ostatnich 
konferencjach samorządów ro­
botniczych zatwierdzających 
projekty planów, trzeba było 
nawet przerywać dyskusję — 
tylu ludzi chciało mówić. Ru­
szyli do dyskusji robotnicy.

W okresie sporządzania pla­
nów, a także przy ich zatwier­
dzaniu, ujawniło się wiele 
spraw ogólniejszej natury.

Na przykład wszyscy zga­
dzali się z zasadą selektywne­
go rozwoju gospodarki, z ko­
niecznością koncentrowania 
sił i środków na rozwoju 
branż — nośników postępu 
technicznego oraz ogranicze­
nia, bądź likwidowania pro­
dukcji przestarzałej i nieopła­
calnej. Jednak gdy dochodziło 
do konkretów, niemal wszyst­
kie załogi uważały, że ich pro­
dukcja jest tak ważna dla kra 
ju, iż należy ją preferować w 
rozwoju. Stąd wniosek, że o 
takich sprawach musi decydo­
wać centralny planista, a nie 
załogi i zjednoczenia.

Jest jednak i odwrotna stro­
na tego samego medalu. Nie­
które zakłady, podejmując 
apel o oczyszczanie profilu wy 
twórczego i wydłużanie serii 
produkcyjnych, zamierzają za­
niechać produkcji szeregu „nie 
wygodnych” wyrobów, nie 
wskazując, kto ma tę produk- 

■ cję przejąć i kontynuować. 
Może to spowodować okreso­
we zakłócenia w zaopatrzeniu 
rynku i gospodarki, jeśli się 
temu zjawisku nie zapobiegnie.

Suma planów zakładowych, 
choćby najlepszych, 'nie da 

lat studiów 840 stypendiów 
państwowych i tzw. fundowa 
nych. Ponadto 7fi5 studentów 
otrzymało stypendium kredy­
towe, które trzeba będzie spła 
cać ratalnie po rozpoczęciu 
pracy. Jest to forma o tyle 
wygodna, że nie wiąże studen 
ta co do przyszłego miejsca 
pracy, tak jak w przypadku 
stypendium fundowanego 
przez jakieś przedsiębior­
stwo czy instytucję. Inna 
rzecz, że w Jugosławii nieje­
den student wołałby może 
właśnie stypedium fundowa­
ne, gdyż zapewniłoby mu to 
pracę po zakończeniu studiów. 
Ale kredyt nie każdy może 
otrzymać. Pierwszym warun­
kiem są dobre wyniki w nau­
ce, drugim — że w rodzinie 
nie przypada więcej niż 300 no 
wych dinarów dochodu na gło 
wę.

W trakcie rozmowy z gene­
ralnym sekretarzem Uniwer­
sytetu Vladislavem Rotbar- 
tem pytam o to, czy są tacy, 
którzy po opuszczeniu uczel­
ni nie mogą znaleźć pracy. 
„To nie jest sprawa tylko ab 
solwentów naszego Uniwersy 
tetu — słyszę w odpowiedzi — 
lecz problem ogólnojugosło- 
wiański”. Po takim uniku nie 
wypada już pytać o szczegó­
ły- 

jeszcze planów rozwoju branż, 
miast, czy regionów. Fabryki 
nadal planują w układach re­
sortowych, ale pozostają też 
obszary niczyje. Przykładów 
nie trzeba szukać daleko, wy­
starczy spojrzeć na góry cera­
micznej gliny przy odkryw­
kach węgla brunatnego, na 
rosnące hałdy popiołów przy 
elektrowniach, na parę i wodę 
ogrzewające jeziora zamiast 
szklarnie ogrodnicze, na ro­
snącą liczbę małych kotłowni 
zapylających miasta i „nie­
możność” tworzenia większych 
systemów ciepłowniczych.

Jak trudno na te niczyje 
obszary wkraczać i je zagospo 
darowywać, wiedzą o tym naj 
lepiej rady narodowe. Ich ini 
cjatywy. zmierzające do koja­
rzenia inwestycji różnych re­
sortów, napotykają często na 
przeszkody. To samo można 
powiedzieć o próbach łączenia 
w większe i ekonomiczniej - 
sze organizmy baz transporto 
wych, zakładowych ośrodków 
wypoczynkowych itd. Notowa 
ne tu i ówdzie sukcesy w tej 
dziedzinie, są raczej wyjątka­
mi.

Przyzwyczajenie do resortd 
wych układów sprawiło też, 
że wiele przedsiębiorstw, pla 
nując wzrost średnich płac na 
przyszłe 5-lecie, nie czuło po­
trzeby zasięgnięcia informacji 
o tym, jak planują płace ich 
sąsiedzi zza płotu. W rezulta­
cie doszło do zadziwiających 
często rozpiętości wskaźni­
ków. Nieskorygowane, mogą 
spotęgować w przyszłości płyn 
ność załóg.

Pęd do modernizowania fa­
bryk powoduje zapotrzebowa 
nie na nowe maszyny. Rysują 
się obawy, że krajowa produk 
cja maszyn temu zapotrzebo­
waniu nie sprosta. Trzeba 
więc bardzo dbać o pracują­
ce maszyny, gdyż trudno dziś 
powiedzieć ile lat będą musia 
ły one jeszcze służyć. Tymcza 
sem dyskusja wykazała, że 
plawwę przeglądy i ffefhońty' 
maszyn są zaniedbywane. Nie 
dostateczna obsada kadrowa 
służb konserwatorsko-remon 
towych, częste odrywanie ich 
do innych zajęć, x brak części 
zamiennych i niechęć do wy­
łączania maszyn z ruchu, po­
wodują nadmierną eksploata­
cję produkcyjnego sprzętu za 
kładów.

I, na zakończenie, Jeszcze 
jedna sprawa. W niektórych 
zakładach, część mniej zorien 
towanych w tajnikach plano­
wania pracowników uważa, że 
jeśli samorząd robotniczy pro 
jekt planu zatwierdził, a o- 
becny na konferencji przedsta 
wiciel zjednoczenia nie prote­
stował — to znaczy, iż plan 
został przyjęty i zmiany nie 
będzie.

Otóż tak być może ale nie 
musi. Według nowych zasad 
projekty planów zakładowych 
nabrały charakteru ofert do 
przetargu. W zjednoczeniach 
i resortach rozpoczął się dru­
gi etap prac nad kształtem 
przyszłej 5-latki. Wszystkie 
oferty zakładów zostaną skru 
pulatnie rozpatrzone. Te, któ 
re nie odpowiadają wymo­
gom, nakreślonej przez partię 
i rząd strategii intensywnego 
rozwoju kraju, zostaną odrzu 
cone. A wtedy trzeba będzie 
robić nowe, lepsze projekty.

Trzeba więc mieć inną kon 
cepcję planu w zapasie.

PIOTR CHOJNACKI

Alfred Reszkiewicz — English 
for polish students”. Język angiel­
ski dla szkół wyższych, cz. II. 
PWN, str. 464, zł 28.

M. Pawłowska, A. Tarnowska, 
L. L. Szkutnik — „Un quart 
d’heure de grammaire” — (grama­
tyka francuska w dialogach). WP 
str. 493, zł 20.

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 266 (8001) 8 XI NB



Nauka zawodu w rzemiośle
Społeczni instruktorzy pra’ 

_ cy młodzieży przepro­
wadzili niedawno w 

Wielkopolsce kontrolę warun­
ków nauki i pracy 245 młodo­
cianych zatrudnionych w 104 
warsztatach rzemieślniczych. 
W większości tych placówek 
stan bhp uznano za zadowala­
jący. Kilka warsztatów sta­
nowiło jednak przysłowiowy 
obraz nędzy i rozpaczy. „Prze­
pisy bhp nieprzestrzegane, stan 
maszyn opłakany, urządzenia 
obrotowe bez zabezpieczenia 
— grożą Wypadkiem” — za­
notował instruktor kontrolu­
jący jeden z warsztatów w 
Kępnie.

W 17 placówkach stwier­
dzono, że uczniom nie wyda- 
je się odzieży roboczej lub, że 
stan jej pozostawia wiele do 
życzenia. W 33 zakładach nie 
wydzielono kącika do spoży­
wania posiłków, a w osiemna­
stu brakowało szafek ubra­
niowych.

I to już niemal wszystko, 
co ustalono ewidentnie w to­
ku kontroli. Reszta jest mil­
czeniem. Tak się bowiem dziw 
nie złożyło, że w wielu war­
sztatach’ zabrakło dokumen­
tacji (przewidzianej przepisa­
mi), na której podstawie moż 
na by autorytatywnie ocenić 
przestrzeganie pozostałych za 
sad zatrudniania młodocia­
nych. I tak w 35 warsztatach 
stwierdzono brak dokumentu 
o wstępnym przeszkoleniu w 
zakresie bhp. List płac ucz­
niów nie było w 29 warszta­
tach objętych kontrolą. W 37 
zakładach rzemieślniczych bra 
kowało harmonogramów prak 
tycznej nauki ząwedu, co z 
pewnością utrudniało mi­

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — m. in. film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huckie-

17.35 — „Echo stadionu”,
17.50 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — Kino Filmów Animowa­

nych.
18.40 — „Eureka” — program po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Wolfgang Kohl- 

haase i Rita Zimmer „Rybka we 
czworo”.

21.25 — „Turyści i towary”. 
WTOREK

K.30 — „Grona gniewu” — film 
fab. prod. USA.

12.35 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.55 — Przysposobienie rolnicze — 
„Podstawowe wiadomości o bu­
dowie i czynnościach życiowych 
zwierząt”.

13.55 — Przysposobienie Rolnicze 
(powtórzenie).

16.50 — „W służbie miasta” — pro­
gram ekonomiczny.

17.05 — TV Ekran Młodych.
18.45 — „Poligon” — TV przegląd 

wojskowy.
20.00 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Grona gniewu” — film 
fab. USA.

22.05 — Między pomysłem a prze­
mysłem.

ŚRODA
9.00 — Film z serii „Ścigany”.

16.50 — Dla dzieci — „Drugi wie­
czór filmów”.

17.25 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowego meczu piłki nożnej 
(II połowa meczu) — „Górnik” 
Zabrze — Glasgow Rangers — 
Anglia w ramach II rundy Pu­
charu Zdobywców Pucharów.

18.15 — Magazyn ITP.
18.25 — „Nowości ekranu”.
18.40 — Dialogi historyczne.
20.00 — Sprawozdanie z międzyna­

rodowego meczu piłki nożnej (II 
połowa meczu) Legia Warszawa 
St. Etienne (mistrz Francji) w 
ramach II rundy rozgrywek o 
Klubowy Puchar Europy.

20.50 — Giełda piosenki.
21.20 — „Światowid”.
21.50 — Polska Kronika Filmowa.
22.00 — Film z serii „Ścigany”.

CZWARTEK
12.45 — Mechanizacja rolnictwa — 

„Układ smarowania silników 
spalinowych”.

13.55 — Mechanizacja rolnictwa 
(powtórzenie).

W.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Tbier- 
ry Śmiałek”.

17.55 — Kronika Tygodnia.
18.10 — „Czwarta zmiana”.
18.40 — Koncert muzyki rosyjskiej 

i radzieckiej w wykonaniu so­
listów i orkiestry Polskiego Ra­
dia i IV w Łodzi.

20.00 — Teatr Kobra: Bayard Veil- 
ler — „Proces Mary Dugan”. 
Przekład — Emil Chaberski.

21.00 — „Refleksje”.

strzom racjonalne prowadze­
nie procesów nauczania. Oka 
zało się także, że wielu rze­
mieślników (55) nie prowadzi 
kart osobowych uczniów i 
zbiorowych wykazów młodo­
cianych. Dlatego też trudno 
było sprawdzić, czy uczniowie 
są poddawani okresowym ba­
daniom lekarskim.

Co na to mistrzowie? Tłu­
maczyli się nie chęcią ukry­
cia faktów łamania zasad za­
trudniania młodocianych lecz 
nieznajomością przepisów na­
kazujących prowadzenie 
wspomnianej dokumentacji. 
Jeśli tak jest istotnie, to kry­
tycznie należy ocenić opera­
tywność cechów.

Przedstawione wyniki kon­
troli są dość niepokojące. By­
ły one roztrząsane na posie­
dzeniu Prezydium WKZZ w 
Poznaniu, przy czym niektó­
rzy uczestnicy obrad, w szcze 
gólności przedstawiciele in­
spekcji pracy Zarządu Okrę­
gu ZZ Pracowników Gospo­
darki Komunalnej i Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS, przyta­
czali sporo innych przykładów 
łamania przepisów o zatrud­
nianiu młodocianych. Dość po 
wiedzieć, że w wyniku pracy 
uczniów w warunkach urą­
gających zasadom bhp — zda 
rzają się nawet wypadki śmier 
telne. Ogólnie rzecz biorąc sy­
tuacja ucznia w warsztacie 
rzemieślniczym nie jest dobra.

Z pewnością również część 
mistrzów szkolących młodzież 
zdaje sobie sprawę z tego fak 
tu. Gotowa jest jednak uspra 
wiedliwiać się tym, że sytua­
cja rzemiosła jeszcze niedość 
się ustabilizowała, co skłania 
do gospodarki ekstensywnej

21.30 — „Młodzież dawniej i dziś” 
— kanadyjski film fab.

PIĄTEK
10.00 — „Cztery dni do nieskoń­

czoności” — rumuński film fab.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja czwarta”,
17.30 — Koncert solistów Państwo­

wego Akademickiego Teatru 
Opery i Baletu Łotewskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej. .

18.30 — „Nie tylko dla pań”.
18.50 — Wszechnica TV — z cyklu: 

„Nasi uczeni”.
20.05 — „Brat Jerzy” — film TVP 

z serii „Przygody pana Micha­
ła” ode. I.

20.35 — „Horyzonty”.
21.05 — Teatr TV — Wsiewołod 

Iwanow — „Pociąg pancerny”. 
Tłumaczenie — Jerzy Pomianow- 
ski.

SOBOTA
8.05 — „Za mną kanalie” — film 
fab. prod. NRD.

14.15 — TV Kurs Rolniczy — „Susz 
ziemniaczany w żywieniu zwie­
rząt”.

14.50 — Film krótkometrażowy.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„X trójmecz harcerski”.
17.50 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.20 — Koncert artystów meksy­

kańskich — film rozrywkowy,
18.40 — „Pegaz”.
20.20 — „Dzień się budzi” — pro­

gram z cyklu „Televariete”.
21.45 — „Za mną kanalie” — film 

fab. prod. NRD.
NIEDZIELA

8.20 — Kurs Rolniczy.
8.55 — „Przypominamy, radzimy”.
9.05 — „Wycinanki”.
9.20 — „Naczelnik Czukotki” — 
radź, film fab.

10.55 — Kronika 50-lecia Kraju 
Rad (lata 1954—1956).

11.30 — „Śpiewające drzewo” — 
(z Wilna).

12.15 — Reklama w piosence.
12.25 — Mecz piłki wodnej Polska 

— Szwecja (ze Szczecina).
13.30 — „Przemiany”.
14.00 — „Cecylia — lekarka wiej­

ska” — film seryjny.
14.30 — Teatrzyk dla przedszkola­

ków — „Zajęczy strach” — baj­
ki Sergiusza Michałkowa w adap 
tacji Anny Chodorowskiej.

15.15,— „Brat Jerzy” — polski film 
TV z serii „Przygody Pana Mi­
chała”.

15.45 — „Klub Sześciu Kontynen­
tów”.

16.40 — Polska Kronika Filmowa.
17.00 — „Trapecja” — balet Sergiu 

sza Prokofiewa.
17.30 — Sprawozdanie sportowe z 

koszykówki.
18.10 — Śpiewnik domowy — Sta­

nisława Moniuszki.
18.50 — Felieton literacki.
20.05 — Teatrzyk Ludwika Jerzego 

Kerna. Scenariusz Stefania Gro­
dzieńska.

21.00 — „Daleki kraj” film fab. 
prod. USA.

Codziennie: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po 22.20 z wy­
jątkiem soboty i niedzieli, (b) 

(stąd skąpienie na bhp). Pa­
nuje też opinia, że brak do­
statecznych bodźców do właś­
ciwego szkolenia młodzieży. 
Wprawdzie wiąźe się ono z 
ulgą podatkową, ale dopiero 
po zakończeniu cyklu szkole­
niowego. Tymczasem z tych, 
którzy u mistrzów podejmują 
naukę zawodu ponoć tylko 10 
procent pozostaje w rzemio­
śle. Reszta idzie do przemy­
słu. Już po pierwszym roku 
szkolenie (w którym uczeń wy 
maga najtroskliwszej opieki i 
w którym psuje najwięcej ma 
teriałów) około 30 procent ucz 
niów zrywa umowy o naukę 
zawodu. Z ulgi podatkowej — 
nici. Brak pewności czy adept 
wytrwa do końca nauki — 
twierdzą mistrzowie — spra­
wia, że ten i ów szkolący nie 
dba zbytnio o owych pod­
opiecznych.

Z pewnością należałoby prze 
myśleć sytuację w tej dzie­
dzinie (może poprawę przynio­
słaby modyfikacja systemu 
ulg?). "Wywody mistrzów nie 
są bowiem pozbawione racji. 
Chociaż argument: niezbyt 
dobrze opiekujemy się młody­
mi, bo liczymy się z tym, że 
i tak długo miejsca w war­
sztacie nie zagrzeją — jest obo 
sieczny. O rozmiarach ucie­
czek z rzemiosła z pewnością 
decyduje nie tylko mała jego 
atrakcyjność (w porównaniu 
z przemysłem), ale również 
kiepskie warunki terminowa­
nia. Inaczej mówiąc, im lep­
sze będą warunki nauki za­
wodu w warsztatach rzemieśl 
niczych, tym więcej młodych 
ukończy naukę zawodu i w 
rzemiośle pozostanie. Prawda 
ta nie zyskała sobie prawa 
obywatelstwa ani wśród mi­
strzów, ani w cechach. Także 
instancje związkowe nie wy­
korzystywały dotychczas wszel 
kich możliwości działania na 
rzecz poprawy sytuacji ucz­
niów rzemieślniczych. W za­
sadzie ograniczano się do ak­
cji kontrolnych, których usta­
lenia co roku były niemal 
identyczne.

Podobny zarzut sformuło­
wać można pod adresem or­
ganizacji ZMS-owskiej. O tym 
jak szerokie ma ona pole dzia 
łania świadczą te wyniki 
wspomnianej już kontroli, któ 
re dotyczą nikłego udziału ucz 
niów w działalności społecz­
nej i życiu kulturalno-oświa­
towym. Można nawet mówić 
o swoistej izolacji od społe­
czeństwa znacznej części mło­
dzieży rzemieślniczej. Chodzi 
więc o to, by wśród blisko 
10-tysięcznej rzeszy uczniów 
zwiększyć liczbę członków 
ZMS. Organizację tę stać 
również na wciągnięcie mło­
dzieży rzemieślniczej w nurt 
życia oświatowego, kultural­
nego, sportowego. Zadanie to 
mogłoby być realizowane m. 
in. przez odpowiednią współ­
pracę z cechami.

Wciągnąłem na siebie kurtkę, którą byłem przykryty, i wy­
szedłem przed chałupę. Wartownik nie mylił się. Ja również 
usłyszałem podejrzany warkot motorów i to nie tylko z kierun­
ku Jedlanki. Nie ulega wątpliwości, że Niemcy szykują nam 
niespodziankę.

Do świtu pozostało niewiele czasu. Wróciłem do chałupy, 
zbudziłem towarzyszy. Podzieliłem się z nimi swoimi przypusz­
czeniami. Część towarzyszy proponowała udać się natychmiast 
do lasu i połączyć się z oddziałem tam stacjonującym, inni 
postanowili pozostać na miejscu do wyjaśnienia się sytuacji. 
Obie propozycje były słuszne, więc część dowództwa, z „Ko­
tem” na czele, udała się do lasu, aby uprzedzić oddział, zaś 
pozostali zatrzymali się na miejscu.

Po pewnym czasie podejrzane odgłosy ucichły. Ale z sąsied­
nich wiosek przybywają partyzanci grup wypadowych i powia­
damiają nas o pojawieniu się Niemców, kierujących się w stro­
nę parczewskich lasów. A więc okupant zamierza przeprowa­
dzić obławę na lasy, w których spodziewa się nas zastać. Nie 
ma co zwlekać.

„Mietek” polecił mi zebrać wszystkich, którzy pozostali jesz­
cze w Rudce, i wyruszyć do oddziału pod Ochożą. W czasie 
marszu przez las od spotykanych własnych patroli dowiedzie­
liśmy się, że Niemcy są już w lesie. Od oddziału dzieli nas 
podłużna polana. Lustrujemy pobieżnie okolicę, po czym, ubez­
pieczając się małym patrolem od czoła, szybkim marszem 
przecinamy polanę. Szczęśliwie docieramy do oddziału, przy­
gotowanego już przez „Kota” do walki.

Oddział był ugrupowany w półkole, oparty tyłem o skraj 
polany. Partyzanci dobrze ukryli się za drzewami i w gęstych 
krzakach. Wiedzieliśmy, że jesteśmy otoczeni.

— 113 —

............... ...
„Mietek" wysłał w kierunku Ochoży patrol. Po kilkunastu 

minutach usłyszeliśmy stamtąd gęstą strzelaninę — widocznie 
natknęli się na wroga. Strzelanina ucichła, a między drzewa­
mi zaczęły ku nam przemykać postacie. To wracał patrol na 
szczęście bez strat.

Zdawaliśmy sobie sprawę, że za chwilę rozpocznie się wal­
ka. Członkowie dowództwa zajęli stanowiska w ugrupowaniu 
oddziału. Wybrałem sobie stanowisko niedaleko lewego skrzy­
dła ugrupowania, między partyzantami - Gruzinami, którzy 
dopiero od kilkunastu dni byli wśród nas. Ledwie położyłem 
się za sosną, a już odezwała się broń. Początkowo była to 
wymiana pojedynczych strzałów z różnych kierunków, lecz stop­
niowo ogień coraz bardziej się wzmaga. Grają automaty, 
broń maszynowa — Niemcy podchodzą coraz bliżej. Spostrze­
gam biegnącego w moim kierunku żołnierza Wehrmachtu. 
Krótka seria z „PPSza” - Niemiec pada. Na razie nikogo wię­
cej nie widzę. Słyszę jednak, że coś niedobrego dzieje się na 
lewym skrzydle. Dochodzą mnie stamtąd głośne krzyki i gęsta 
strzelanina. Dostrzegam, jak trzech rosłych Niemców biegnie 
do „Kota”, który mocuje się z automatem usiłując zlikwidować 
zacięcie. Nie mogę mu pomóc.

Przez linię ognia przebiegają wycofujący się Gruzini jeszcze 
nie ętrzaskani z tego rodzaju działaniami. „Kot”, nie widząc 
innego wyjścia, zdecydował się na odskok do tyłu. To go ura­
towało.

Dalsze zacieśnianie pierścienia okrążenia mogłoby okazać 
się dla nas tragiczne. Wyskoczyliśmy więc w kilku na skraj 
polany, aby zorientować się w sytuacji. Na polanie, w rowie 
biegnącym w naszym kierunku, spostrzegamy kilku nieprzyja­
cielskich żołnierzy. Gorączkowo przygotowują się do otwarcia 
ognia. Puściłem serię z automatu i momentalnie ukryłem się 
w lesie.

Nagle, gdzieś z bliska, odezwał się karabin maszynowy. Po­
ciski strącają tuż obok nas liście i małe gałązki z drzew. Pa­
damy na ziemię. Z odległości około stu kroków rozlega się 
głośne „Hurra”. „Chłopcy przebijają się” — myślę. W pobli­
żu leży przyciśnięty ogniem cekaemu „Mietek”.

- Ognia po cekaemie! - krzyknął ku mnie.
— 114 —

MICHAŁ ŁUCZAK

Przyjęło się u nos pomi­
janie literatury wydawa 
nej dla młodych, ja­

ko bardzo szczególnej, dy­
daktycznej, z lekka naiwnej, 
trochę cukierkowato-laurko- 
wej. Nic błędniejszego. Pomi­
jam już sprawę współczesnej 
młodzieży, wcześniej pod każ 
dym względem dojrzewającej, 
ciekawej życia i jego spraw, 
zagarniającej łapczywie i to 
wszystko, co należy do świa­
ta dorosłych. Chodzi mi o coś 
jeszcze innego: młodzież 
współczesna jest nader real­
na, dociekliwa, nie da się na­
brać na żadne fryzowane la­
urki. Także w literaturze wszel 
kiego typu.

Świetnie to rozumieją „Is­
kry" wydawnictwo bardzo za­
służone w podtrzymywaniu 
bezpośredniego kontaktu z 
młodym odbiorcą. Z ogrom­
nym zaciekawieniem przeczy­
tałem ostatnio kilka nowych 
pozycji tej oficyny.

Oto „Przemiany Polaków”, 
wynik ankiety „Polityki” rozpi 
sanej pośród naukowców, pi­
sarzy, publicystów na temat: 
jakie przemiany dokonały się 
w typie Polaka w ciągu pół 
wieku niepodległości? Odpo­
wiada jedenastka naukowców 
oraz osiemnastu pisarzy i pu­
blicystów, reprezentujących 
wszelkie kierunki myślenia, a 
także i postaw światopoglądo­
wych. W sumie powstała książ 
ka bardzo głęboka, dająca o- 
gromnie wiele do myślenia. 
Często sami nie zdajemy so­
bie sprawy, jak ogromne prze 
miany zaszły w psychice na­
rodowej. Uczestnicy ankiety 
dorzucają każdy swój głos, 
wskazują na coraz nowe zja­
wiska, a ogólna suma tych spo­
strzeżeń, gdy pośród odpowia 
dających spotykamy ludzi tej 
miary, co Chałasiński, Grzy­
bowski, Doroszewski, Kotar­
biński, Tatarkiewicz, Iwaszkie­
wicz, Turowicz, Wańkowicz, 
Żukrowski, Putrament itd. — 
to niemal odkrycie nowego lq 
du. Serdecznie radzę wszyst­
kim zapoznać się z tą pozycją, 
przygotowaną do druku przez

Na czarnych 
polach

Jeśli szukasz rozrywki w chwili 
wolnego czasu, zachęcamy Cię 
Drogi Czytelniku do wzięcia sza­
chownicy! * Od dzisiaj w każdą 
sobotę zamieszczać będziemy na 
naszych łamach kącik z propo­
zycjami zadań szachowych i war­
cabowych. Zdziwienie niektórych 
czytelników może wywołać kącik 
warcabowy. Otóż wychodząc z 
założenia, że gra ta należy do naj­
popularniejszych rozrywek, posta­
nowiliśmy wprowadzić ją na na­
sze łamy jako jedyny dziennik w 
Polsce. Podobne kąciki warcabo­
we ukazują się w dziennikach i 
czasopismach radzieckich, wło­
skich, holenderskich, angielskich 
i innych krajów.

Nasza propozycja w tym ty­
godniu — WARCABY.

Gra toczy się na „połowie” sza­
chownicy. Tylko na czarnych po­
lach. Decydując się na warcaby 
unikasz dylematu w rodzaju „bić 
albo nie bić”. Obowiązkowe bicie 
bierek znacznie przyśpiesza prze­
bieg gry. Uwaga, w warcabach 
bijemy do przodu i do tyłu!

Z KSIĄŻKĄ K TY 
Nie tylko 

dla 
młodych.

T. Drewnowskiego i M. Kra­
sickiego — niesłychanie posze­
rza to horyzonty w widzeniu 
własnego kraju.

A oto inna pozycja, skrom- 
niutko wydana, Jerzego Jabło 
nowskiego i Zygmunta Szeligi 
- „Polska w świecie”, w XXV 
-lecie PRL Jakaż masa świet­
nie, w zwarty i przystępny spo 
sób podanych wiadomości, 
opatrzonych rozsądnym ko­
mentarzem, wiele spraw od­
krytych niejako po raz pierw­
szy, a każących zupełnie ina­
czej dostrzegać wiele zjawisk. 
Ot, taka np. sprawa: ustępu­
jąc 60 krajom pod względem 
terytorialnym i 18 krajom pod 
względem liczby ludności — 
Polskę wyprzedza jedynie 10 
krajów świata, jeśli idzie o 
ogólne rozmiary wytwarzane­
go dochodu narodowego. Wie 
leż w tej informacji treści. A 
w dodatku podobnych zagad­
nień jest tu bez liku, od 
spraw rozwoju gospodarczego, 
tempa tego rozwoju, jego 
struktury, handlu, uprzemysło­
wienia, pozycji przemysłu w 
świecie, od złego i dobrego w 
rolnictwie, sytuacji na ryn­
kach świata, po rozważania 
nad naszym poziomem życio­
wym. Wszystko podane z opar 
ciem o źródła, bez lakieru, 
czasem z głęboką troską. W 
sumie skrótowe, ale jakże waż 
kie compendium wiedzy o nas 
samych.

Długo też zatrzymałem się 
przy pracy Witolda Marciszew 
skiego „Sztuka dyskutowa­
nia”, będącej czymś znacznie 
więcej, niż poradnikiem jak 

Życzymy więc przyjemnej roz­
rywki i wielu udanych kombina­
cji!

W tej rubryce znajdziesz warca­
bowe zadanie, interesujące pozy­
cje z partii turniejowych, cieka­
wostki oraz krótkie informacje.

DIAGRAM NR 1
Zadanie A. Kułuczichina

Zadanie polega na zamknięciu 
(zablokowaniu) czarnej bierki. 
Oczywiście, zaczynają białe. Roz­
wiązań prosimy nie przysyłać do 
redakcji.

POKREWIEŃSTWO
Nie ulega wątpliwości, że war­

caby są spokrewnione z szachami.

należy dyskutować, czyli jak 
łączyć umiejętność myślenia z 
umiejętnością współżycia. Bo 
wszakże wcześniej trzeba na­
uczyć się „technologii” myślę 
nia, poznać szkoły filozoficz­
ne, sprawy etyki i logiki, trze 
ba łyknąć co nieco i z tajni­
ków reżyserii, choćby zaha­
czyć o psychologię... Marci- 
szewski jasno, spokojnie pro­
wadzi swój wykład, daje przy 
kłady, porównania, uczy, jak 
czynić, by język nie dzielił, na 
wet w wypadku różnicy stano 
wisk, ale zawsze łączył.

Gdy już mowa o sprawach 
wzajemnych ludzkich stosun­
ków, warto poinformować, że 
w wydaniu kieszonkowym otrzy 
maliśmy obecnie świętną, łan 
sowaną już kiedyś na tym miej 
scu książkę Stefana Gorczyń­
skiego „Współżycie łatwe i 
trudne”.

Z innych wydawnictw „Is­
kier” pragnąłbym zwrócić uwa 
gę na wstrząsające swym spo 
kojnym, rzeczowym tonem rela 
cji wspomnienia Józefa Ścisły 
„Świat musi osądzić”, z aż 6 
obozów koncentracyjnych, w ja 
kich mu los kazał przebywać. 
Autora relacje służyły jako ma 
teriał dowodowy na procesie 
norymberskim, zeznawał on 
też jako świadek w niejednym 
procesie przeciw zbrodnia­
rzom wojennym. Książkę uzu­
pełnia zestaw fotografii, czę­
sto dotychczas nieznanych.

Warto też zajrzeć do innej 
książki, Jerzego Bronisławskie 
go, „Zanim przyjdą o świcie", 
będącej zbeletryzowaną opo- 
więścią o działalności dywer­
syjnej wrogich wywiadów prze 
ciw Polsce i o naszym prze­
ciwdziałaniu.

ł na zakończenie, książka 
o lżejszym ciężarze problemo­
wym, nowy tom świetnej serii 
„Naokoło świata”, Douglasa 
Lockwood’a „Ja, Australij­
czyk”, opowieść o życiu austra 
lijskiego tubylca, Waipulda- 
nyi, z plemienia Roper River 
w Północnej Australii.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Natomiast nierozstrzygniętą pozo­
staje kwestia, która z tych gier 
powstała najpierw.

Mistrzostwo świata w szachach 
zdobył na wiosnę bieżącego roku 
arcymistrz Borys Spasski, zaś 
siostra championa, Irina Spasska- 
ja została mistrzynią Związku Ra­
dzieckiego w... warcabach. Na­
wiasem mówiąc, po raz trzeci!!

NA SETCE

Według doniesień agencyjnych 
mistrzostwo świata w warcabach 
zdobył ponownie 27-letni miesz­
kaniec Rygi, Andris Andrejko. Po­
konał on przed czasem, wynikiem 
10:7, pretendenta Isera Kuperma- 
na. Niestety, nie możemy poka­
zać żadnej pozycji z partii tego 
pasjonującego championatu z tej 
prostej przyczyny, że mistrzostwo 
świata rozgrywane było na stu- 
polowej szachownicy (tzw. war­
caby międzynarodowe), ale o tym 
innym razem.
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Niedziela na boiskach piłkarskich Ogólnopolski turniej
15:8 dlaJuż niewiele spotkań piłkarskich pozostało w kończącym się se­

zonie 1969. Ostatki w tej popularnej dyscyplinie budzą jednak du­
że zainteresowanie kibiców.

Inteligentną panią (pa­
nienkę), która poprowa­
dzi dom. zatrudni inży­
nier. Oferty „Prasa”,.
Grunwaldzka 19 dla 13226g

Praca

Ii-ligowa Olimpia gościć 
w ostatnim meczu rundy 
nej jedenastkę łódzkiego 
niarza. Łodzianie zajmują

będzie 
jesien- 
Włók- 
w ta-

beli spotkań przedostatnie, miej­
sce. Gwardziści są więc fawory­
tami tego pojedynku. Początek 
zawodów na stadionie golęciń- 
skim o godz. 9.30.

100 km bieg
, w 100-lecie urodzin

W. I. Lenina
W 52 rocznicę Rewolucji Paź­

dziernikowej, w piątek 7 bm. — 
dla uczczenia 100-lecia urodzin jej
wodza W. Lenina, zawodnik
WKS „Wawel” Marian Jurczyński 
przebiegł 100-km trasę Kraków — 
Poronin. Start odbył się przed bu 
dynkiem konsulatu radzieckiego 
w najbliższym sąsiedztwie ul. 
Modrzewskiego, przy której miesz 
kał Lenin wkrótce po przybyciu 
w 1912 r. do podwawelskiego gro­
du. Starterem biegu był wicekon 
sul ZSRR w Krakowie Walentyn 
Pticyn. Na całej trasie dzielnemu 
biegaczowi społeczeństwo zgotowa 
ło serdeczną owację. Kończąc 
bieg Marian Jurczyński złożył wią 
zankę kwiatów pod pomnikiem 
W. I. Lenina w Poroninie, (t)

Oborniki metą 
zlotu turystów 

Metą XIV Jesiennego Zlotu
rystów, 
Zarzad

Tu
organizowanego przez
Oddziału Poznańskiego

PTTK i DKKFiT Poznań Grun­
wald będą Oborniki. Zakończenie
zlotu nastąpi niedziele o
godz. 14.30 na terenie Szkoły Pod 
stawowej nr 2. (x)

© Koszykarze warszawskiej Le 
gii pokonali w meczu o Puchar 
Klubowy Europy mistrza Holan­
dii zespół Punch w Hadze 80:74.

® W ostatniej turze rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
lodzie uzyskano następujące wy 
niki: GKS Katowice — Cracovia 
5:0. Polonia Bydgoszcz — Le­
gia 14:4 Pomorzanin — Łódzki 

* Klub Sportowy 2:4. W tabeli pro 
\ wadzą Podhale i GKS po 11 pun­

któw.
© Reprezentacja NRD w hoke­

ju na lodzie pokonała w miejsco­
wości Stavanger reprezentację 
Norwegii 7:4. Przypominamy, że 
przed kilku dniami drużyna NRD 
dwukrotnie pokonała w meczach 
międzypaństwowych reprezenta­
cje Polski.

ZKIM 
GDZIE

SOBOTA. 8 LISTOPADA
Godz. 14. Początek 

skiego Turnieju 
kobiet. Dalszy 
19.30. Sala przy 
skiej.

V Ogólnopol- 
Piłki Ręcznej

ciąg 
ul.

od godz. 
Marceliń-

Godz. 15. Turniej piłki 
o puchar CRZZ. Sala
getyk 
kiej 1. 

Godz. 18.

przy ul.

siatkowe.j
KS Ener-

Grunwaldz-

Grunwald Poznań—AZS
Katowice. Mecz o mistrzostwo 
I ligi piłki ręcznej mężczyzn. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Z pięciu reprezentantów Wiel­
kopolski występujących w lidze 
międzywojewódzkiej, w niedzielę 
9 bm. tylko dwie drużyny wal-
czyć będą na własnych 
Warta gościć będzie (o 
na stadionie ,,22 Lipca” 
ską Gwardię, Zagłębie
nie zmierzy 
Lech spotka 
Kujawianką, 
Olimpią, a
Bydgoszczy mecz 
niczką.

boiskach, 
godz. 10) 
koszaliń- 
w Koni-

się z Unią Tczew, 
się we Włocławku z 
Calisia w Elblągu z 
Polonia rozegra w

Trzecioligowcy 
o Puchar Polski)

ze swoją imien

(poza meczami 
zakończą tego-

roczny sezon zawodami w dniu 
23 bm. (x)

Zaskakująca oferta
Jak donosi brukselski dziennik 

„Les Sports” Federacja Piłkarska 
Bułgarii zwróciła się do Federacji
Piłkarskiej 
zycją, aby 
rozgrywek 
wo wejścia

Luksemburga z propo 
ostatni mecz z cyklu 
eliminacyjnych o pra- 
do finałów mistrzostw

świata Bułgaria — Luksemburg ro 
zegrać zamiast w Luksemburgu, w 
Sofii. Według pisma belgijskiego 
Bułgarzy zaoferowali Luksembur- 
czykom bardzo dobre warunki: 
koszty podróży oraz pobytu druży 
ny luksemburskiej miały być po­
kryte przez Bułgarów, którzy po­
nadto zobowiązali się do wypłace­
nia kwoty pół miliona franków 
belgijskich.

Luksemburczycy nie przyjęli je­
dnak oferty Bułgarów i mectz od­
będzie się ostatecznie 7 grudnia na 
stadionie miejskim Luksemburga. 
Przypomnijmy, że w pierwszym 
spotkaniu w Sofii Bułgarzy wygra 
li z trudem 2:1. (w)

(za „Trybuną Ludu”)

juniorek Polski
W Poznaniu rozpoczął się trądy 

cyjny , 5 z kolei ogólnopolski 
turniej w piłce ręcznej kobiet o 
nagrodę poznańskich „Koziołków”.

Startują: reprezentacje młodzie 
żowe juniorek Polski i juniorek 
Poznania, oraz pierwszoligowe zes
poły Otmęt Krapkowice, 
Gdańsk i Pogoń Szczecin ia
miejscowe 
mysław.

Energetyk

Start 
także 
Prze-

Turniej zainaugurowało spotka-
nie reprezentacji juniorek Polski 
i Poznania. Wygrały reprezentant 
ki Polski 15:8. (7:4). W kolejnym 
spotkaniu reprezentacja młodzie­
żowa Polski pokonała Pogoń Szcze
cin 15:8 (8:6). 
meczu dnia

W najładniejszym
Otmęt Krapkowice

zwyciężył po zaciętym pojedynku •
poznańskiego Przemysława 9:7
(3:3), a Start Gdańsk pokonał poz­
nańskiego Energetyka 9:5 (4:0).

PORAŻKA NASZYCH 
PINGPONGISTEK

W półfinale turnieju drużynowe 
go międzynarodowych mistrzostw 
Jugosławii w tenisie stołowym w 
Sarajewie reprezentantki Polski 
uległy drużynie ZSRR 1:3. Hono­
rowy punkt dla Polski zdobyła 
Noworyta.

W drugim półfinale Rumunia 
pokonała Jugosławię 3:1. W pół­
finałowych spotkaniach mężczyzn 
Jugosławia zwyciężyła CSRS 3:1,
a Szwecja 
PUCHAR

Hokeiścl
nali w pierwszym 
Pucharu Europy, 
8:3.

wygrała z ZSRR. 3:0. (t) 
EUROPY W HOKEJU 
NA LODZIE
KAC Klagenfurt poko-

meczu 2 rundy 
Dozsę Ujpest

98:52 DLA REALU
W meczu I rundy Pucharu Eu-

ropy koszykówce mężczyzn
Sporting Lizbona przegrał z Rea­
lem Madryt 52:98 (20:51).

Szachowe misirzoslwa

Prowadzi Pocztowiec
W czwartym dniu XXIII Druży 

nowych Mistrzostw Polski we 
Wrocławiu poznańscy szachiści 
uzyskali 10 i pół punkta. Pietru­
siak wygrał dogrywkę z Witkow­
skim (Maraton) a Kędziora i No-
wacki zremisowali odłożone par- - - KStle. Po południu drużyna
Pocztowiec odniosła nowy suk­
ces pokonując zespół Hutnika 
5:3. Oto wyniki na poszczegól­
nych szachownicach: Schmidt zre 
misował z mistrzem, międzynaro­
dowym Kostro. Ereński wygrał z 
Gasiorowskim. Nowacki zanoto­
wał remis, Miesowicz wygraną, 
Gralka porażkę. Półtorak remis, 
Kruszyński remi^? Ereńska-Ra- 
dzewska wygraną.

Wyrównany mecz stoczyli le- 
chici z zawodnikami KS Hetman
Wrocław. Zainteresowanie pub-
licznoścl tym spotkaniem było
ogromne. Sukcesy gospodarzy
kwitowano oklaskami (!) Stan me 
czu 3.5:3.5. Punkty dla Lecha

Dnia 5 listopada 1969 r. zmarł długoletni czło­
nek Spółdzielni

WŁADYSŁAW STOPA 
senior rzemiosła dekarskiego 

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, 
wzorowego członka - wykonawcę oraz serdecz­
nego kolege.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego — składają 

RADA — ZARZAD I PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni „BUDOWLANA” 

Usług, Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 listopada 1969 

roku o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. K8355

Dnia 6 listopada 1969 r. zmarła w wieku lat 86 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia

z GENDERÓW

zdobyli: Pietrusiak, Musiał i No 
wak. Różański zremisował. Cztery 
mecze, rozgrywane w pozostałych 
sektorach, nie dokończono.

Po czterech dniach mistrzostw 
prowadzenie objął pocztowiec — 
19,5 pkt. wyprzedzając Legion
18,5 (2) i Start Łódź

Towarzyski mecz 
zegrany pomiędzy
KKS 
ZDK 
się

Lech Poznań
Stomil Poznań

18 (3).
(nt)

szachowy, ro 
rezerwami 

i drużyną 
zakończył

wynikiem 5:7. Grześkowiak.
Gabrielski, Szczepański, 
i Dembecka zdobyli 
cieskiego zespołu po 
Czarkowski. Matsuczak. 
czewski i Górny po 1/2

Wronka 
dla zwy- 
1 pkt. a 

Kropa- 
pkt.: dla

pokonanych po 1 punkcie zdoby­
li: Rzemyszkiewicz. Kuczyński i 
Przysiecki oraz po 1/2 pkt. Zbo­
rowski. Majewicz, Krajewski i 
Gierszewski. (x)

Dnia 6 listopada zginęła śmiercią tragiczną 
czasie pełnienia obowiązków służbowych w 
roku życia

EWA WOJTKOWIAK

w
21

nasza nigdy niezapomniana koleżanka, sumien­
ny i obowiązkowy pracownik, aktywny członek

ZMS.
Z powodu tej bolesnej straty składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na 
czynie.

RADA SPÓŁDZIELNI 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 

POP — RADA ZAKŁADOWA — ZARZĄD 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY „SPOŁEM”

ro
Gór-

ZMS
PSS

K8403

Natychmiast przyjmę do 
pracy instalatora wod.- 
kan. na bardzo dobrych 
warunkach oraz pomoc­
ników Instalacyjnych. — 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Gajowa 10 od godz. 15—17 
w soboty, pokój nr 6.

132G8g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie samo­
dzielne, może być mały 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12116g.
Kierowca z II kat. żonaty 
— przyjmie pracę w 
przedsiębiorstwie państwo 
wym lub prywatnym. Wa
runek 
kój).

mieszkanie (po­
Oferty

Grunwaldzka 
12129g.

„Prasa” —
19 dla

Pielęgniarka dyplomowa­
na. w godzinach popołud­
niowych — zaopiekuje się 
chorym lub dzieckiem. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12150g.
Radiomechanika mi-

< strza - technika z duża 
! praktyka w naprawach 
odbiorników tranzystoro­
wych i telewizorów — za 
trudni „Radio Wenus” — 
Poznań. Wielka 20 — Ja-
niszewski.

NauKa

12185g

Student udziela korepe-
tycji matematyka, fi­
zyka. Czechosłowacka 23a
m. 2. 12240g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

10991g

Wzmacniacze radiood-
bierniki, również tranzy­
storowe, uszkodzone — 
kupię. „Radio Wenus” — 
Poznań, Wielka 20.

12182g

Kupię motocykl 500—1200 
ccm — obojętnym stanie.
Oferty „Prasa” Grun-
Waldzka 19 dla 12203g.

Sprzedaż
Sprzedam lodówkę „Ził” 
pojemność około 250 1 — 
cena 6000 zł. Osiedle Pia­
stowskie 71 m. 39 lub tel. 
743-39 po godz. 17. 13244g

Pianino, nłyta metalowa, 
stan idealny — sprzedam. 
Dolna Wilda 46 m. 5. 
____________ 12236g
Sprzedam ciągnik Zetor 
(bocian) z przyczepą i płu 
giem. Kazimierz Krzewi­
na. Sędzinka. poczta Sę­
dziny, powiat Szamotu­
ły. 12250g
Norki platyn, tchórzofret 
ki. na dalszy chów — po­
leca ferma reorodukcyj-
na norek Klewin. Mie
dzyrzecz Wiko.. Spółdziel
cza 4, tel. 517. 12266g
Futro czarne (spód bara- 
ny), sprzedam. Ul. Wro- 
niecka 24. pracownia 
form. 12275g
Sprzedam tanio piec c. o. 
„Kamino” 1,5, w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12276g
Boksera — suczkę 7-mie- 
sięczna, po importach — 
sprzedam. Szymański. Fa
bryczna 18. 12280g
Sprzedam fortepian „Bech 
Stein” nr 29415 c, długość 
1.90 m. Tel. 526-44, godz. 
15—18. 12294g
Sprzedam piec „Camino” 
1.1 m’. Ul. Ożarowska 20. 

12302g
Sprzedam meble: pokój 
kombinowany, nowy, swa 
rzedzki. Poznań. Hetmań-
'ka 14 m. 2. 12398g

Piece na trociny — sprze 
dam. Poznań - Rataje, 
ul. Zamenhofa 5. 123342
Sprzedam meble: pokój 
dołowy czeski, nowy. Po 
znań — Dzierżyńskiego
l38'140b m. 6. 12343g

1.000.000 zł w Poznaniu!
PADŁ NA LOS NR 5642

nabyty w „ORBISIE* przy ul. Czerwonej Armii 33 
w październikowym ciągnieniu

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
I TY SPRÓBUJ SWEGO SZCZĘŚCIA!

X K8402

Samochody

Sprzdeam Fiata - Multl- 
ple, stan idealny. Swo­
boda 37, garaż, w soboty 
godz. 14—16. niedziele 
11—13. 13171g

Sprzedam Eiata 600 (czer 
wony). Tel. 322-13. 13362g

LoKale

ny, 28
kuchnia, własne liczniki, 
przy Parku Kasprzaka, 
na dwa pokoje, kuchnia,
samodzielne, 
piętra, nowe 
downictwo, 
omówienia.

Fabryka Mydła i Kosmetyków „L E C H I A ” 
Dział Transportu w Poznaniu, uL Starołęcka 2/8 

sprzeda
LOKOMOTIWKĘ SPALINOWĄ 
normalno torową, typ LS-46, o mocy 48 KM, 
rok produkcji 1959, stopień zużycia 65 proc. 

.573,— zl.

Zamienię pokój słonecz-

Samotna, poszukuje po­
koju. na okres 2 miesię­
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11990g.

K7967

samodzielna

do drugiego 
lub stare bu 
warunki do 

Zgłoszenia:
Nowak, Poznań. Wysciań
skiego 16. 12720g
Uczniowi lub pracujące­
mu, wynajmę wspólny po 
kój w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12034g.
Dwom młodszym uczen­
nicom, wynajmę pokój.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 12053g.
Kupie wyłączony pokój 
lub dwa pokoje z kuch­
nią i łazienka, samodziel 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12058g.

„KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 
oraz zapewniony udział 
w losowaniu

77 NAGRÓD 
na miesiąc listopad.

K8295

Willa nowa wolnostojąca, 
dobrze zbudowana, 5 ob­
szernych pokoi, kuchnia, 
łazienka, nadająca się dla 
dwóch rodzin, centralne, 
garaż, ogród, zaraz wol­
na, blisko tramwaju —

Ekspresowe szycie sukie­
nek, garsonek — modele 
zagraniczne. Ul.
Wierzbakiem 15, 
409-09.

Nad 
telefon 

11998g

560.000 
sprzeda

zł spiesznie
Nowak, Poznań.

Wyspiańskiego 16. 13332g
Kupię domek z ziemią 
do 2 ha, odległość 20 km 
od Poznania. Dobra ko­
munikacja. Henryk Dy- 
bioch. Poznań, Pstrow­
skiego 1 m. 17. obok biu­
rowca Maszyn Żniwnych.

_________12042g

Wynajmę garaż na Wino­
gradach, najchętniej przy 
Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13322g.

Zamienię mieszkanie 5- 
pokojowe. komfortowe w 
Gliwicach centrum, na 
mieszkanie 2—3 pokoje w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla I 
12075g.
Mieszkanie samodzielne 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, z telefonem — żarnie 
nie na 3—4-pokojowe sa­
modzielne. Warunki do 
uzgodnienia. Poważne o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 12078g.
Pracujący, poszukuje nie 
krepującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 12087g.
Małżeństwo z dzieckiem 
— członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju na 1 
rok (śródmieście. Jeżyce). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12104g.
Kwaterunkowe M-4 (3 po 
koję), zamienię na 3-po- 
kojowe, komfort, spół­
dzielcze, najchętniej wil 
Iowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12111g.
2 pokoje duże, kuchnia, 
przedpokój, w Swarzędzu 
— zamienię na kawalerkę 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12117g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze. 2-pokojowe (55 
m’). I ptr., komfort — na 
3 lub 4-pokojowe równo­
rzędne. chetnie z gara­
żem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12118g.
Młode małżeństwo, wy- 
najmie pokój z kuchnia, 
do 15 km od Poznania.
Tel. 532-72. 15122g
Kupie własnościowe mie­
szkanie (pokój z kuch­
nią) w Poznaniu. Ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12125g.
Pokój z kuchnią, Jeżyce 
— zamienię na dwa poko­
je z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12151g.
Panienka praculaca, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12166g.

W smutku pogrążone

DZIECI Z RODZINAMI W głębokim smutku porążona
13390gPoznań. Kościelna 16

Poznań, Bluszczowa 4 m. 1, 13385g

KAJETAN BRENDA siostra.

13349g

bm. po 
w Sre-

Poznań. Osiedle Piastowskie 84 m. 7
Śrem. ul. Kościuszki 13

Dnia 7 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 69. śp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym Zegrze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 11. 1969 r. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 5. XI. 1969 r. zmarł nasz długoletni, su­
mienny pracownik

RODZINA
13395g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 11.20 na cmentarzu górczyńskim. 
Msza św. w dniu pogrzebu o godz. 9.30 w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego przy ul. Ko­
ścielnej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — składają

Dnia 6 listopada 1969 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 78. śp.

WŁADYSŁAW GILLA

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

13335g

JADWIGA NIEBOJ

n
Wydawca

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzvck1 (zastenca 
-edaktóra naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łaczv wszystkie 
Hłaty: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.86—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85
4?lał łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 859-39 redakcja nocna <30-78 1 453-31.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

ZAKŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH W POZNANIU

K8382

STANISŁAWA BRÓDKA
z domu Rugała

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 11.40 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim bólu pogrążona
RODZINA

+ Dnla 6 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., nasz najdroższy i naj­

troskliwszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek i szwagier śp.

CZESŁAW GRABOWSKI
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 9 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Opalenicy, ul. 
5 Stycznia 3 do kościoła, po czym złożenie 
drogich nam zwłok na cmentarzu parafialnym.

+ W dniu 5 listopada 1969 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 57, moja najdroż-

sza żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

ALEKSANDRA FOCHT
z domu Jarosz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 
mszy św. o godz. 14 z kościoła farnego 
mie.

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa"! Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon: 452-891 611-21. Ze treść 1 terml- 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłatv na nrenumerate kwartalną półroczna 1 roczna przyjmują placówki Poczty I Ru- 

’runwaidzka 19 chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-7

Sprzedam korzystnie dom 
zabudowania, ogrody, zie 
mię pszenno-buraczaną. 
przy głównym trakcie ko 
munikacyjnym, 5 km od 
miasta powiatowego w 
woj. bydgoskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12082g,_______________  
Domek jednorodzinny wy 
łączony, do 300.000 zł. — 
Najchętniej dzielnica Wi 
nogrady lub Grunwald — 
kupię. Oferty przesłać 
p,od adresem Marian Kor 
dzikowski. Pogorzelica — 
poczta Niechorze, pow. 
Gryfice.12167g
Domek trzyizbowy, par­
cele ogrodniczą — sprze­
dam. Poznań, Paderew­
skiego 1 m. 4. 12175g
Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo rolne o obszarze 
8,52 ha. budynki masyw­
ne. zelektryfikowane, w 
Kocinie, pow. Ostrów 
Wikp. Wiadomość: Pela­
gia Adamiak, Wodzisław 
ŚL. ul. PCK 4 m. 7, woj.
katowickie. 12213g
Sprzedam dom mieszkal-
ny wraz z 
gospodarczym.

budynkiem
1,44

Racot, Kościańska 
pow. Kościan.

ha.
40.

705p
Dom nowy. 3 pokoje, 
kuchnią, ogród we 
Wronkach sprzedam oka­
zyjnie. Kałużyński, No­
wotki 14. 709d

We Wrześni kupię dom 
1-rodzinny, całkowicie 
wolny lub do wykończe­
nia. Posiadam mieszkanie 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11752g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. budynek gospo­
darczy, 1 ha ogrodu za­
drzewionego. 13 km od 
Poznania. Dobra komuni­
kacja kolejowa — autobu 
sowa. Nowaczyński, Go- 
leczewo, pow. Poznań. 
Na listy nie odpowia­
dam. 13l23g

Ząginął pies 
szorstkowłosy. 
Dzierżyńskiego 
tel. 318-26.

*9
foksterier 
Górecka. 

135 '147. 
13304g

3 bm. zgubiłam kołnierz 
futrzany, skunksy. przy 
cmentarzu Junikowo. — 
Zwrot wynagrodzę. — 
Jędrzejewska. Łąkowa 7a
m. 13.

Świadków złamania nogi 
w dniu 15. 2. 69 r. godz. 
17.45 na zaśnieżonym, nie- 
przysypanym tarasie przy 
wejściu do sklepu spo­
żywczego MHD przy Ło­
zowej 92, proszę o zgło-
szenie.
czewska.

K. Górska-Star-
Poznań,

chowa 10 m. 8.
Orze- 

704p
Wypożyczam zagraniczne, 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570g

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam 
Grudnia 5.

buty 
zam-

— 27 
13142g

Świadkowie wypadku
dnia 22. 10.
19.20 przy

69 r. godz. 
konsulacie

ZSRR oroszeni o zgłosze­
nia. Kolanowski, Świer­
czewskiego 106A m. 5.

13129g
Wynajmę lokal na pra­
cownię krawiecką, naj­
chętniej Winogrady, Wil­
da. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13320g

Okazja! Tanio odstąpię 
ogród działkowy na Dol­
nej Wildzie. Bliższe in­
formacje: tel. 301-76.

12298g

Student lat 23 pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografia mi-
le widziane dyskrecja
zapewniona. Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 
dla 10617g.
Biuro Matrymonialne
.Małżeństwo”. Poznań. 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. Dla Polaka z Au­
stralii. kawalera lat 57. 
szukamy kandydatki do 
lat 44. panny, szczupłej 
blondynki. 12838g
Dla kuzynki material­
nie niezależnej posiada­
jącej pół willi wyłączo­
nej, poznam pana w wie­
ku 60-63 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13161g.
Wdowiec lat 58 — murarz 
— pozna panią do lat 55, 
posiadającą mieszkanie — 
z prowincji niewykluczo 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 11986g.
Rozwiedziony lat 62
wyższym wykształceniem
— pozna panią do lat 52. 
Oferty „Prasa”. Grunwal’ — V.y Ł CIOCI , V.

13199S dzka 19 dla 11991g.

Dnia 5 listopada 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana siostrzenica, bratanica ciotka 
i kuzynka

STANISŁAWA KOREK
przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 XI br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie — 
o czym zawiadamia

pogrążona w smutku

Poznań, Kosińskiego 10. RODZINA
13267g

+ Dnia 5 listopada 1969 r. zmarł. przeżywszy 
lat 81. śp.

WŁADYSŁAW STOPA
wybitny i zasłużony rzemieślnik poznański, 
były prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
długoletni członek naszego Cechu. Zmarły w 
uznaniu zasług otrzymał szereg wysokich od­
znaczeń, m. in. Krzyż Kawalerski Orderu Od­

rodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 listopa­

da br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

ZARZĄD CECHU 
RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH W POZNANIU 
________ ___________________________________KR35R
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LISTOPAD Wiktoryna 
8_______ _

Sobota Słońce: 7.00—16.12

TEATRY
POLSKI — g. 19 Występ Teatru 

Ziemi Lubuskiej; NOWY — g. 11 
„Niezwykła przygoda”; OPERA 
— g. 19 „Katarzyna Izmajłowa”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK g. 11 i 
17 „Lajkonik”,
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20
„Taszkient, miasto Chleba” (radź. 
14 1.); APOLLO — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „W pełnym słońcu” 
(franc.-włoski 18 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 13, 16.15, 19.30 „Żywy trup” 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 9.30, 13, 16.30, 20 „Bunt na Boun 
ty” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12.15 „Stawka większa niż życie” 
(poi. 11 1.), g. 16, 18. 20 „Zbrod­
niarz, który ukradł zbrodnię” 
(poi. 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„63 dni” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Si­
dła” (ang. 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13. 15.30, 18, 20.15 „Pomyłka 
szpiega” (radź. 14 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.15 „Polowanie na mu­
chy” (poi. 18 1.); MALTA — re­
mont; MINIATURKA — g. 15.30 
„Brunatny cień” (radź. 11 l.),.g. 
17.30 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 19.3o „Skok o świ­
cie” (radź. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 15, 18.30 „Złote ciele” (radź. 
14 1.); OSIEDLE — g. 16. 18, 20 
„Struktura kryształu” (poi. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Czerwone i złote” (poi. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15 „Wspa 
nały Red” (USA) 7 1.). g. 17.30, 20 
„Moja siostra, mola miłość” 
(szwedz. 18 1.); PRŻYJAŻŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12.30, 
15, 17.30. 20 „Siedmiu braci Cer- 
vi” (włoski 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Dwie 
rywalki” (radź. 16 1.); SCALA — 
16 „Między wrześniem a majem” 
(poi. 11 1.). g. 18, 20 „Zemsta haj­
duków” (rum. 16 1.); TĘCZA — 
15, 17, 19 „Kaukaska branka” 
(radź. 11 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Aleksander
Newski” (radź. 12 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17, 
19.15 „Beczka prochu” (jap. 16 1.): 
WILDĄ — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Winnetou i Ananaczi” (jug. — 
NRF 11 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Przygoda z piosenka” 
(poi. 14 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 21—21 „Bombaj Karaczi”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17 tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49 tel. 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i, Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
bę: chirurgiczne I — ul. Kornic; 
ka 8 tel. 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynne całą dobę). Główna 53.
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 6G,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Muzyka; 8.44 
Koncert życzeń: 9 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Uczmy się 
śpiewać”; 9.20 Konc. muz. ope­
retkowej; 10.05 „Opowieść o lu­
dziach w pociągu” — ode. 13 
pow.; 10.25 Al. Zarzycki: Suita 
polska; 10.50 „Uwaga — promie­
niowanie” z cyklu: „Człowiek 
na srebrnym globie”: 11 Dla kl. 
I liceum i technikum (jez. pol­
ski): „Na szczycie Olimpu” — 
montaż słuch.; 11.30 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 11.49 „Rodzice a 
dziecko” — seria: „Sięgnijmy do 
książki”: 12.25 „Koncert z polo­
nezem”: 13 Dla kl. III—IV (język 
polski): „«Aurora» — to znaczy 
jutrzenka” — słuch.: 13.20 Polska 
muzyka ludowa; 13.4fl „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Muzyka operowa; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”: 18.05 „Lista przebo­
jów Studia Rytm”; 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 „Dziś pytanie 
— dziś odpowiedź”: 19.30 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”: 20.25 
Piosenki żołnierskie; 21 „Podwie 
czorek przy mikrofonie”: 22.30 
Ork. tan. ZSRR: 23.10 ..Sobotni 
cocktail taneczny”; 0,10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania 
— Związek Radziecki: 9 Z muz. 
scenicznej: 9.35 Reportaż PI: 9.55 
„Przy dźwiękach gitar i kasta- 
nietów”: 10.25 Teatr PR: „Wice­
hrabia przepołowiony” — słuch.; 
11.10 Mel. rozrywk. M. Janicza; 
11.25 Koncert Chopinowski: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Nagrania z Festiwalu Zespołów 
Ludowych: 13.40 „Odjazdy” — 
fragm. pow.: 14.05 „Amatorskie

Wyinij i zachowaj!

Ciekawe prelekcje i filmy 
w Tygodniu Archeologii 
Muzeum Archeologiczne w Poznaniu prowadzi zakrojoną 

na szeroką skalę działalność upowszechniającą wiedzę o naj 
dawniejszych czasach. Tradycyjnie też organizuje co roku 
w jesieni Tydzień Archeologii. W tym roku potrwa on od 10 
do 16 bm. A oto jego imprezy.
Młodzież szkolną zaprasza 

Muzeum od 10 do 15 bm. co­
dziennie o godz. 10 lub 12 na 
projekcje interesujących fil­
mów krótkometrażowych. Fil­
my te są dostosowane do pro­
gramu szkolnego. Wycieczki 
szkolne na te seanse można 
wcześniej zgłaszać w Pałacu 
Górków, ul. Wodna 27, tel. 
572-47 (w. 24 lub 25).

Seanse filmowe odbywają 
się także co niedzielę o godz. 
11. Każdy cykl poprzedzony 
jest krótką pogadanką wpro­
wadzającą. W najbliższą nie­
dzielę, 9 bm. Muzeum zaprasza 
na filmy pt.: „Siadem rzym­
skich legionów”, „Skarb Bał­
tyku” i „Ruiny Historii”.

W Tygodniu Archeologii zo­
stanie też wygłoszonych kilka 
ciekawych prelekcji. I tak: 
10 bm. — odbędzie się spotka­
nie autorskie z T. Pawlakiem 
— twórcą poezji o tematyce 
archeologicznej, 11 bm. — pre­
lekcja doc. dr. J. Machnika pt. 
„Najnowsze odkrycia neoli­
tyczne na terenie Polski po­
łudniowej”, 12 bm. — mgr M. 
Piaszykowa mówić będzie o 
tajemnicy kurhanów sprzed 
3 500 lat w Łąkach Małych k. 
Kościana, 13 bm. — prelekcja 
mgr. M. Zeylandowej o osad­
nictwie otwartym w Wielko- 
polsce, 14 bm. — wykład dr. S. 
Jasnosza pt. „Wielkopolska w 
okresie cesarstwa rzymskie­
go”, 15 bm. — mgr. E. Kihl- 
Byczko mówić będzie o zna­
czeniu zabytków archeologicz­
nych, a 16 bm. dr L. Krzyża­
niak opowie o badaniach wy­

W czwartek w godzinach ran­
nych z okna redakcji podziwia­
liśmy dwóch młodych ludzi (patrz 
zdjęcie), którzy przy pomocy 
łomów kopali w jezdni dół. Może 
nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, iż dywanik asfal­
towy położono w tym miejscu w 
środę, czyli poprzedniego dnia. 
A więc już po jednym dniu roz­
poczęto „wykopki”. Czyżby na­
prawdę zamiast poszukiwań waż­
nego punktu, nie można było o 
nim pomyśleć chociażby jeden 

dzień wcześniej? (jk)
Fot. — K. Przychodzki 

zespoły przed mikrofonem”: 14.30 
Antykwariat z kurantem: „W Ro 
galinie” — gawęda: 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 „Z radiowej lis 
ty przebojów — październik 1969 
rok; 15.50 O czym pisze prasa li­
teracka; 17.15 „Gdzieś w groma­
dzie” — dla młodzieży; 17.25 Gra 
jąca szafa; 17.55 Radioexpress;
18.10 „Poznań literacki” — felie­
ton: 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.17 Śpiewa Omski Chór 
Ludowy; 19.30 „Matysiakowie”;
20 Recital tygodnia; 20.30 „Samo 
życie”; 20.40 „Cejlon” — audycja 
słowno-muzyczna: 21.10 „Wesoły 
kramik”; 21.25 Rytmy, melodie i 
piosenki znad Wołgi; 22.30 Język 
francuski; 22.45 Zespół Dziewiąt­
ka: 23.15 Koncert muz. popular 
nej; 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. -23.50. 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III. UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre — muzy­
ka na cenzurowanym; 17.30 
„Skandal w Clochemerle” ode. 
43 pow.; 17.40 Piosenki z „włos­
kiego buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Jeden z Konina — re 
portaż; 18.20 Klub Grającego 
Krążka; 19 Czytamy pamiętniki 
— Jan Potocki: „Pamiętniki”; 
19,15 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualności muz.; 19.45 Tak 
było pod Nąrwikiem; 20 Kaba­
recik jednegó autora A. Allais; 
20.30 Walter and Connie — roz­
mówki ang.: 20.45 Klub Grające­
go Krażka — wydanie dla fono- 
amatorów; 21 Mikrorecital Ireny 
Jarockiej: 21.10 Ladv — gawęda; 
21.20 Powracajaca melodyjka — 
Oczy czarne; 24.50 Suita E. Grie­
ga „Peer Gynt”; 22.08 Śpiewa 
Muslim Magomajew; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Król Hen­
ryk IV u szczytu sławy”; 22.45 
Kradzione tuczy; 23 Miniatury 
poetyckie: „Obłok w spodniach” 
— poemat W. Majakowskiego; 
23.65 Wieczorne spotkanie z Ma­

kopaliskowych w Lalonguette 
(Francja).

Muzeum przygotowuje także 
wystawę „Cypr starożytny”, 
na którą złożą się zbiory Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie. Otwarcie wystawy nastą­
pi 15 bm. (c)

Medale dla wieloletnich 
małżeństw

Wczoraj w Prezydium DRN 
Grunwald, 9 par małżeńskich 
otrzymało medale za długolet­
nie pożycie. Dekoracji dokonał 
sekretarz Prezydium — H. Bed 
na rek.

Medale otrzymali: Władysła 
wa i Ignacy Aniołowie, Helena 
i Michał Andrzejewscy, Fran­
ciszka i Kazimierz Hellerowie, 
Katarzyna i Stefan Kłakowie, 
Anastazja i Jan Nygowie, Ka­
tarzyna i Michał Okoniewscy, 
Helena i Jan Rożkowie, Ma­
rianna i Wojciech Wojtaszko­
wie oraz Marianna i Marian 
Zwolscy. (a)

Piosenki polskie 
i radzieckie

w Pałacu Kultury
Pałac Kultury i Zarząd 

Dzielnicowy TPPR Stare Mia 
sto urządzają w poniedziałek, 
10 bm o godz. 17 w Sali Wiel 
kiej Pałacu Kultury uroczy­
sty Koncert Piosenki Polskiej 
i Radzieckiej z okazji 52 rocz 
nicy Rewolucji Październiko­
wej i 25-lecia działalności 
TPPR.

Wykonawcami koncertu bę 
dą soliści oraz Orkiestra Roz­
rywkowa Pałacu Kultury pod 
dyr. J. Tresińskiego.

Zaproszenia do odbioru w 
kasach Pałacu Kultury, (na)

Fiedler — rekordzista
Podróżnik i pisarz, poznaniak z krwi i kości, Arkady Fie­

dler jest trzecim w Polsce literatem pod względem po- 
czytności.

23 tytuły jego książek rozeszły się (w 20 językach) w liczbie 
5,5 miliona egzemplarzy, w tym w Polsce Ludowej blisko 
3 miliony. Umiłowanie Indian, przyrody, świata zwierząt — 
oto co autorowi przysparza ciągle nowych czytelników. Je­
dnym z przykładów swego rodzaju entuzjazmu czytelniczego 
mógł być ogłoszony w marcu br. plebiscyt „Gazety Poznań­
skiej”, którego celem było wysondowanie najpopularniejszej 
w naszym regionie książki 1968 roku. Ocena opinii była 
wręcz jednomyślna: „Złotą książkę” przyznano Arkademu 
Fiedlerowi za „Spotkałem szczęśliwych Indian”, przy czym 
plebiscytowe głosy wybierające tę książkę znacznie przewyż­
szyły sumę głosów oddanych na pozostałe cztery tytuły wska 
zane w tym plebiscycie.

W ramach dorocznej przedgwiazdkowej imprezy Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki w pierwszych dniach 
grudnia w księgarni „Empiku” będzie Arkady Fiedler podpi­
sywać aż 5 swoich książek. Miłośnicy autora „Dzikich bana­
nów”, pisarza, który pod względem poczytności nie miał do­
tąd chyba poprzednika rodem z wielkopolskiej ziemi, znajdą 
w końcu listopada na księgarskich półkach następujące tytu­
ły: „Spotkałem szczęśliwych Indian”, „Madagaskar okrutny 
czarodziej”, „Nowa przygoda — Gwinea”, „Dziękuję ci, kapi­
tanie” i „Dywizjon 303”. t.h.n.

rianną Faithfull: 23.50 Gra Kwar 
tet Dave Brubecka.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 „Samo życie”: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Hej z drogi” — 
ode. II opow.; 10.20 „Echa Pary­
ża”; 10.30 Radiowa piosenka mie 
siąca; 11 „Rozgłośnia harcerska”. 
11.40 „Czy znasz mapę świata”; 
12 Transm. meczu eliminacyjne­
go do piłkarskich mistrzostw 
świata Polska — Bułgaria; 13.50 
Mel. rozrywk.; 14 Radiowy ma­
gazyn przebojów: 14.30 „W Jezio 
ranach”; 15 Koncert życzeń: 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR: „Hu­
ragan” — słuch.: 17.40 Muzyka 
ludowa; 18.05 Tydzień Kultury 
ZSRR nowości radź. muz. rozryw 
kowej; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”: 20.3o „Matysiakowie”; 
21 Muz. tan.; 21.30 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.30 Ze świata 
operetki: 23.10 Rytm i piosenka; 
0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 1205 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; lo Wielko 
polska Niedziela; 12.30 Poranek 
muzyki operowej: 13.30 „Zgaduj 
— zgadula” nr 140; 15 Dla dzieci: 
„Kiddie z pocztowego szlaku”; 
16.30 Koncert chopinowski — gra 
Lidia Grychtolówna: 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Dzień 
orderu” — słuch. 18.45 St. Mo­
niuszko — Uwertura koncertowa 
„Bajka”; 19.17 Z cyklu: „Alhum 
listów miłosnych” — „Listy St. 
Moniuszki do narzeczonej”; 19.40 
Z cyklu: „Banał i nonsens” — 
aud. rozrywkowa; 20 Wieczór 
literacko-muzyczny: „Widziałem Rewolucję”; 21.30 „W tanecznym

Bułgaria w fotografii
Z okazji 25-lecia istnienia 

Ludowej Bułgarii odbędą się 
w naszym mieście dwie wy­
stawy fotograficzne.

Jak się dowiadujemy, dzi­
siaj o godz. 13 nastąpi otwar­
cie jednej z wystaw — w sa­
lonie PTF przy ul. Paderew­
skiego 7. Będzie to pokaz 
barwnych fotogramów, obra­
zujących piękno Bułgarii.

Drugą wystawę przygoto­
wuje Pałac Kultury wespół z 
Bułgarskim Ośrodkiem Kultu­
ry w Warszawie. Ekspozycja 
pod nazwą „25 lat Ludowej 
Bułgarii” zostanie publiczności 
udostępniona w poniedziałek, 
10 bm. o godz. 12 w salonie 
PK przy ul. Czerwonej Armii.

(c)

Poznań i województwo 
w liczbach

Urząd Statystyczny dla m. 
Poznania i woj. poznańskiego 
wydał Rocznik Statystyczny 
m. Poznania 1969, podsumo­
wujący dorobek społeczno-go­
spodarczy miasta w 1968 r. w 
zestawieniu z ujętymi w sze­
rokiej retrospekcji informa­
cjami za lata poprzednie.

Rocznik składa się z 16 dzia 
łów przystosowanych do ukła 
du Rocznika Statystycznego 
GUS. W części wstępnej za­
mieszczono tablice przeglądo­
we, zawierające ważniejsze 
informacje o rozwoju społecz­
no-gospodarczym miasta.

Równolegle z Rocznikiem 
m. Poznania, wydano Rocznik 
Województwa Poznańskiego 
1969, informujący o stanie i 
rozwoju życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego wo 
jewództwa w 1968 r., również 
w zestawieniu z danymi za 
lata poprzednie.

Podobnie jak w Roczniku 
m. Poznania na wstępie za­
mieszczono przegląd najważ­
niejszych danych dotyczących 
województwa oraz ważniejsze 
dane o rozwoju poszczegól­
nych powiatów. Rocznik za­
wiera także dane o okręgach 
i ośrodkach przemysłowych 
województwa. (na)

kręgu”; 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
Wiad. Sportowe; 22.35 „Niedziel­
ne spotkanie z muzyką”: 23.38 
„Jazz na dobranoc” — śpiewają 
„Novi”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.25 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Nutki i notki spod 
wieży Eiffla; 15.05 Opowiadanie 
kryminalne: „Strzał o północy”; 
15.25 Zwierzenie prezentera; 15.50 
Śpiewa Philippe Clay; 16.10 „O 
świątyni nauki, obiadach uroczy 
stych i życiu szarym” - rep.; 16.30 
Liście z topól opadają... 16.50 
Opow. spod żagla; 17 Niedz. ryt.; 
17.30 „Skandal w Clochemerle” 
— ode. 44 pow.; 17.40 Mój magne 
tofon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Gawę 
da warszawska - o szewcach: 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Jacek 
Lech; 19 „Traf” — słuch.: 19.25 
Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: 20 Przy 
pominamy kabaret „Wagabun- 
da”: 20.20 Symfonia P. Czajkow­
skiego; 20.55 Nasza Polska repor 
terska; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Suita 
E. _ Griega „Peer Gynt”; 22.08 
Śpiewa Muslim Magomajew; 22.20 
Spotkanie, niespodzianka — O 
Joannie Grudzińskiej; 22.35 Kaba 
reton na UKF-ie; 23 Miniatury 
poetyckie: „Obłok w spodniach” 
— poemat W. Majakowskiego; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Kenny Durrel.

TELEWIZJA

SOBOTA: 8 — „Daj buzi Kasiu” 
— fab. film USA; 9.55—10.25 — 
Geografia — kl. VIII Z wizyta w 
Nowym Jorku; 10.55—11.25 — Ge­
ografia — kl. V — „Jak powstaje 
mapa”: 12.45—13.15 — Nauka ó 
człowieku kl. Vni — „Przewód 
pokarmowy”; 14.15 — TV Kurs 
Rolniczy — „Siano i kiszonki -w.

Oficjalne przekazanie pierwszej 
szkoły podstawowej na Winogradach

Na budującym się osiedlu mieszkaniowym Winogrady na­
stąpiło wczoraj oficjalne otwarcie pierwszej szkoły podsta­
wowej. Przybyli na nie m. in. gospodarze Starego Miasta, 
przedstawiciele władz oświatowych i załogi budującej osiedle 
— Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3.
Nieprzypadkowo uroczystość 

ta odbyła się w 52-rocznicę Re 
wolucji Październikowej. Bo­
wiem właśnie ta część osiedla

Na zdjęciu: wyposażenie jednej 
z klas.

Fot. — K. Przychodzki

otrzymała nazwę Wielkiego 
Października.

Podczas uroczystości Szkoła 
Podstawowa nr 29 na Winogra­
dach otrzymała imię Jana Ko­
chanowskiego. Patronowi szko­
ły oraz rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej po­
święcony był montaż słowno- 
muzyczny w wykonaniu ucz­
niów.

„Lechia“ uruchamia 
nowy oddział

W najbliższy poniedziałek u- 
ruchomiony zostanie przy ul. 
Starołęckiej nowy oddział pro 
dukcyjny „Lechii”. Produko­
wać się tu będzie z przeźro­
czystej folii dotychczas nie wy 
twarzane w kraju, a bardzo 
poszukiwane i potrzebne taśmy 
samoprzylepne. Były one do­
tychczas importowane lub 
sprzedawane w sklepach ko­
misowych. Mają one szerokie 
zastosowanie w przemyśle po­
ligraficznym, w biurach kon­
strukcyjnych, introligatorst­
wie i przy produkcji opako­
wań. 6

W późniejszym okresie „Le- 
chia” zacznie zaopatrywać kraj 
także w przeźroczyste taśmy 
poliestrowe i polietylenowe o- 
raz z folii ozdobnej, jak też 
izolacyjne z polichlorku, uży­
wane w przemyśle elektrotech 
nicznym i przy samochodach. 
Nowy wydział, wyposażony w 
nowoczesne urządzenia, mieś­
ci się w obiekcie po fabryce 
farb i lakierów, należącej do 
przemysłu terenowego. (b)

żywieniu zwierząt”; 14.50 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci; 15—15.20 „Panorama lubuska”; 
16.30 — Program dnia — (lok.); 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Teatr 
Młodego Widza — „Zapałka . na 
zakręcie” (powt.); 18.05 — „Spot 
kanie z przyrodą”; 18.30 — „Te- 
le-Echo”; 19.2o — Dobranoc; 19.30 
Monitor; 20.20 — „Maszeńka, Da- 
szeńka” — piosenki radzieckie; 
21.05 — Dziennik TV i wiadomoś­
ci sportowe; 21.30 — „Daj buzi 
Kasiu” — fab. film USA.

NIEDZIELA: 9.15 - TV Kurs rolni 
czy — „Siano i kiszonki w żywię 
niu zwierząt”; 9.50 — Przypomina 
my radzimy; lo — „Dom wielkie 
go pisarza” z cyklu „W kraju na 
szych przyjaciół”; 10.20 — Dla 
młodych widzów — „Dźwięczy 
pieśń w koło”; 11.10 — „Bawcie 
się z nami”; 11.55 — Sprawozd. z 
eliminacji do piłkarskich Mi­
strzostw Świata Polska — Buł­
garia”: w przerwie ok. 12.45 — 
Polska Kronika Filmowa; 13.50 — 
Dziennik; 14.25 — Przemiany; 15 
— „Cecylia — lekarka wiejska” 
— II ode. filmu seryjnego; 15.25 
— Dla dzieci — Tadeusz Sliwiak 
— „Jesień... jesień” — „Kabaret 
z papuga”: 15.55 — Rodzina Suzu 
kich — film: 16.10 — „Tele-Zgadu 
la”: 25 łat filmu polskiego. Pro­
wadza: Stanisława^ Ryster, Wa­
cław Przybylski i Andrzej Roki­
ta. W programie wystania: Grupa 
„ABC” — Andrzeja Nebeskiego, 
Maryla Rodowicz, oraz Asocjacja 
„Hagaw”; 17.15 — „Piórkiem i 
węglem” — ..Architektura wiel­
kiego ołtarza”; 17.40 —4 Teatr TV 
na Swieeie — Ałun OWen — „Nie 
ma tramwaju na Limę Street” 
Reż. — David J. Thomas: 18.35 — 
Sylwetki karykaturzysty — Ka­
rol Ferster; 18.55 — .,5 piosenek 
śpiewa Zora Kolińska: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 —
„Taksówkarze” — fab. film włos 
ki; 21.20 — „Czarujący Giulio” — 
Garinei i Giovannini; 22.30 — Ma 
gazvn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

Szkoła powstała za pienią­
dze Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów. W 
budynku mieszczą się 22 izby 
lekcyjne oraz 5 pracowni. 
Wkrótce oddana będzie także 
do użytku uczniów sala gimnas 
tyczna i znajdujące się tuż o- 
bok niej gabinety: lekarski i 
dentystyczny. Na razie do 
szkoły uczęszcza około 400 ucz­
niów. Z chwilą jednak odda­
wania do użytku kolejnych do­
mów mieszkalnych na osiedlu 
— liczba ta będzie wzrastać.

Ma fundusz AT^Y

Koncert dziecięcej 
orkiestry smyczkowej
Staraniem Poznańskiego To 

warzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego i Państwo­
wej Filharmonii odbędzie się 
w ramach „Miesiąca Muzyki 
Skrzypcowej”, w poniedziałek 
10 bm. o godz. 19.30 w auli 
UAM koncert Dziecięcej Or­
kiestry Smyczkowej Państwo­
wej Podstawowej Szkoły Mu­
zycznej im. H. Wieniawskiego 
pod dyrekcją Henryka Ducz­
mala. Udział w nim wezmą 
zespoły kameralne oraz soli- 
stki-skrzypaczki: Jadwiga Ku 
jawińska, Marta Czubińska i 
Monika Kozłowska. Akompa­
niować będzie Kazimierz Plu­
ta.

Dochód z koncertu przezna­
czony jest na fundusz wyku­
pu willi „Atma” w Zakopa­
nem — przyszłego Muzeum 
Karola Szymanowskiego.

(na)

Hak w głowie?
Cudem, wielkim cudem 

nie znalazł się w mo 
jej; spadł ten hak z trzecie 
go piętra domu przy ulicy 
Grunwaldzkiej 17, gdzie do 
konuje się — myślę — ka­
pitalnego remontu. Tuż 
przed moim nosem trzasnę 
ło na bruk to żelastwo, któ­
re zainteresowanym chętnie 
zaprezentuję. Działo się to 
wszystko w miniony wto­
rek, 4 bm. około 14.30 na 
podwórzu remontowanego 
domu.

Groźny ten „pocisk” wy­
rzucony został ręką młode­
go pracownika budowlane­
go (nazwisko znane redak­
cji) z Dzielnicowego Przed­
siębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego — Grunwald 
z ul. Bema 36.

Nie ma wprost słów po­
tępienia tej bezmyślności, 
karygodnej niedbałości w 
pracy, karygodnego wygod­
nictwa: niepotrzebne żelas­
two wyrzuca młody czło­
wiek przez okno na ruchli­
we podwórze, w którym 
mieści się zakład fotogra­
ficzny, odwiedzany przez 
licznych klientów.

t. h. n.

Kto był świadkiem?
8 bm. około godz. 17.15 na ul. Za 

menhofa pociąg tramwajowy li­
nii 13. jadący od ronda Rataje w 
kierunku Starołeki w pobliżu 
żłobka przy blokach mieszkal­
nych Osiedla Piastowskiego na­
jechał przechodzącą przez wy­
dzielone torowisko tramwajowe 
kobietę, która poniosła śmierć na 
miejscu. .

Osoby, które mogłyby udzielić 
bliższych informacji w sprawie 
tego wypadku proszone są ° 
skontaktowanie sie z Wydzia­
łem Kontroli Ruchu Drogowego 
Komendy Miejskiej MO. Plac 
Wolności 16. pok. 21 lub . telefo­
nicznie pod nr 412-896 w godz- 
8—16. (na)

INFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo K°* 

munikacyjne zawiadamia, że od 
dnia 8 bm. ze względu na prowa­
dzone wykopy, linia autobusowa 
nr 52 nie będzie dojeżdżała do 
dworca Poznań-Starołeka. Przy­
stanki autobusowe zostana zloka 
lizowane na ul. Antoniego.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza na niedzielną 
przechadzkę po mieście Pozna­
niu 9 bm. o godz. 10 na Cmentarz 
Zasłużonych i Łysa Górę. Zbiór­
ka uczestników w lokalu Towa­
rzystwa — Stary Rynek 10.

Społeczny Komitet Przeciwal­
koholowy. Stowarzyszenie Wyż­
szej Użyteczności. Oddział Miej­
ski. ul. Czerwonej Armii 80/32 za 
wiadamia o zmianie numeru te­
lefonu, który obecnie brzmis 
325-24.
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